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wygłoszonego
na II Kongresie Inżynie­
rów i Techników Polscich 

w Warszawie

Ludność Essen 
domaga się 

Mnnuniiii ruugw F
BERL1N (PAP)
Jak donosi z Essen agencja 

ADN, odbył się tam wieloty" 
sięczny wiec, na którym prze­
mawiał przewodniczący KPD 
Max Reimann. Uchwalono jed 
nomyślnie rezolucję wzywają" 
cą prezydium i wszystkie 
frakcje Bundestagu do na­
wiązania jak najrychlej roz­
mów między zachodem a 
wschodem w sprawie przy* * 
wrócenia jedności Niemiec. socjalizmu, były czołowy ro­

botnik głównych warsztatów 
kolejowych Warszawa-Praga, 
kierownik odlewni FSO — 
Henryk Wójcik stwierdza: 
„Wielu spośród was pamięta 
jakie warunki mieli robotnicy 
w kapitalistycznych fabry­
kach Bródna przed wojną. 
Dziś na terenie naszej dziel" 
nicy — gdzie za tamtych cza­
sów gnieździła się nędza — 
wyrosły wspaniałe socjali­
styczne zakłady FSO, elektro­
ciepłownia, Tarchomińskie 
Zakłady Farmaceutyczne i 
wiele innych gwarantujących 
dalszy rozwój i rozkwit naszej 
Warszawy, naszego państwa."

*
Na zlot młodych wyborców 

ze śródmieścia Warszawy licz 
nie stawili się młodzi budow­
niczowie dumy stolicy — 
MDM i warszawskiego metra,

Na podstawie art. 46 Usta­
wy z dnia 1 sierpnia 1952 r. 

,— Ordynacja Wyborcza do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — Okręgowa 
Komisja Wyborcza Nr 21 w 

i Lesznie podaje do publicznej 
j wiadomości, że w Okręgu 
(Wyborczym Nr 21 w Lesznie 
rozpatrzona i zarejestrowana 
została zgłoszona prżez O- 
kręgowy Komitet Frontu 
Narodowego w Lesznie na­
stępująca lista kandydatów 
na posłów i kandydatów na 
zastępców posłów:

Kandydaci na postów:
1. Izydorczyk Jan — 

działacz społeczny, szef 
misji dyplomatycznej 
Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w NRD

2. Dembińska Zofia — 
nauczycielka, wicemini­
ster

3. Żółkiewski Stefan — 
profśscr Uniwersytetu 
Wa rszawskiego. d y rek­
tor Instytutu Badań Li­
terackich, członek Pre­
zydium Polskiej Akade­
mii Nauk

4. Wieczorek Helena — 
rolnik, przewodnicząca 
Spółdzielni Produkcyjnej 
Piotrkowice, powiat Ko­
ścian

5. Nowacki Marian — 
ślusarz cukrowni „Miej­
ska Górka“, pow. Rawicz

6. Ratajczak Stefan — 
inżynier rolnik, kierow­
nik działu produkcji roś- 
lir Prezydium WRN w 
PonutnMt

Wielki
patriota grecki 
Gawryilidis 
nie żyle

SOFIA (PAP)
Rozgłośnia wolnej Grecji do­

nosi, że w dniu 27 września 
zrnarł w obozie koncentracyj­
nym na wyspie Agios-Eustratios 
wielki patriota grecki, bojownik 
o pokój i niezależność Grecji, 
sekretarz generalny zjednoczo­
nej lewicowej 
tycznej (EDA) 
dis.

Od 6 lat, na
rządu monarcho-faszystowskiego 
Gawryilidis był więziony w oho 
zie koncentracyjnym

Rozgłośnia Wolnej Grecji pod­
kreśla, że śmierć Gawryilidisa 
jest nową, dokonaną z premedy­
tacja, zbrodnią okupantów ame­
rykańskich i ich monarcho-fa- 
szystowskich sługusów.

demokra- 
Gawryili-

partii 
Kostas

rozkaz greckiego

Przemysł 
farmaceutyczny 

wykonał zadania 
trzech lal 

planu 6-letnieno
Zadania trzech pierw­

szych lat planu 6-letnie- 
go przemysł farmaceu­
tyczny wykonał przed ter­
minem, jako jeden z 
pierwszych przemysłów w 
kraju.

Wydawnictwa przedwyborcze

0 naszej Konstytucji"U

27 stycznia br. Komisja Kon­
stytucyjna zwróciła sie do całego 
narodu o wypowiedzenie sie w 
sprawie projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczyposplitej Ludo­
wej. Szeroka, gorącą dyskusja 
trwała do dnia 6IV. W zebra­
niach dyskusyjnych wzięło u- 
dzia! przeszło 11 milionów oby­
wateli. 1 milion 400 tys. osób 
wypowiedziało swe uwagi, z cze­
go przeszło 25 tys. w formie 
Pisemnej.

22 lipca br. Sejm Ustawodaw­
czy jednomyślnie i uroczyście 
uchwalił Konstytucję Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej-.

Teraz, gdy w zdwojonym tem­
pie maszerujemy naprzód, gdy 
zbliżamy sie do wyborów sejmo­
wych, Konstytucja towarzyszy 
nam. pokazuje drogę, zachęca do 
walki o nowe sukcesy. O Kon­
stytucji mówią wszyscy i wszę­
dzie.

I właśnie w tym okresie uka­
zała się na półkach księgarskich 
w- wydaniu „Książki i Wiedzy" 
broszura pt. ,.O naszej Konsty­
tucji" — napisana przez Romanę 
Granas.

Pierwsza jej zaletą jest już to. 
że ukazała sie bardzo na czasie, 
że sumuje to wszystko, co się 
dotychczas o Konstytucji pisało 
i mówiło.

Inna jej zaleta wypływa s sa­
mej formy ujęcia tych zagad-

Pełnym wykonaniem planów produkcyjnych
popierać będziemy program wyborczy Frontu Narodowego

W atmosferze radości i zaufania 
odbyło się w Stolicy spotkanie 
wyborców z kandydatami na posłów
WARSZAWA (PAP)
Ponad 400 mieszkańców dzielnicy Bródno wzięło udział 

28 bm. w spotkaniu z kandydatami na posłów wysunięty­
mi przez załogi zakładów pracy tej dzielnicy.

Serdecznie witali zebrani 
swoich przedstawicieli, obda­
rzonych szacunkiem i zaufa­
niem ludności: kandydata na 
posła, naczelnego dyrektora 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu — Antonie­
go Tracikiewicza, kandyda" 
tów na zastępców7: przodują­
cego maszynistę PKP z paro­
wozowni Warszawa-Praga — 
Romana Szymańskiego i kie’ 
równika odlewni FSO na Że­
raniu — Henryka Wójcika.

Przewodniczący dzielnico­
wego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego Praga- 
Północ — inżynier z FSO na 
Żeraniu. Janusz Sobińskj u’ 
dzieła głosu Antoniemu Tra- 
cikiewiczowi.

W Polsce Ludowej; Traci- 
kiewicz, tak jak i tysiące lu­
dzi pracy, uzyskał możność 
nauki i awansu społecznego. 
W roku 1945 rozpoczął pracę 
jako ślusarz w Zakładach 
Sprzętu Transportowego nr 2. 
Dzięki swym zdolnościom sy 
stematycznej nauce i pracy 
nad sobą, awansował koleino 
na majstra, kierownika jed­
nego z wydziałów produkcyj­
nych, naczelnego inżyniera 
zakładów. W roku 1951 został 
mianowany naczelnym dyrek 
torem FSO.

„Załoga naszej fabryki — 
kończy wśród oklasków Anto­
ni Tracikiewicz — której po- 

i wstanie i rozwój zawdzięcza­
my braterskiej pomocy Z wiąz 
ku Radzieckiego — pełnym 
wykonywaniem planów pro­
dukcyjnych popiera i popie­
rać będzie wspaniały pro­
gram wyborczy Frontu Naro- 
wego, buduje i budować bę­
dzie lepszą przyszłość naszej 
Ojczyzny."

Wieloletni działacz rewolu’ 
cyjny, ofiarny budowniczy

Okręgowe Komisje Wyborcze
w Lesznie, Ostrowie (Wlkp.) i Gnieźnie 
zarejestrowały listy kandydatów na posłów

t

nień. Z przystępnego i jasnego 
stylu. Autorka uczyniła próbę 
dotarcia z problemami Konsty­
tucji do najszerszych mas ludu 
pracującego.

Próbie tej autorka całkowicie 
sprostała.

Broszura „O naszej Konstytu­
cji" słusznie i śmiało nawiązuje 
do istniejących trudności okre­
su wielkiego budownictwa i 
gruntownych przemian. Ze stron 
broszury przemawiają do czytel­
nika nie urzędowym jeżykiem 
sformułowane paragrafy, lecz 
obrazy tętniącego pracą całego 
kraju.

Poda je ona obrazowe dane o 
nowych widnych szkołach, o 
tym. że coraz więcej robotników 
i chłopów’ korzysta z wczasów, 
że młodzież nasza otoczona jest 
troskliwą opieka państwa, ze 
przed krajem naszym otwierają 
się na przyszłość szerokie per­
spektywy.

Na podkreślenie zasługują za­
mieszczone w broszurce trafpie 
wybrane cytaty różnego rodzaju 
wypowiedzi z niedawnej ogólno­
narodowej dyskusji nad projek­
tem Konstytucji.

Broszura godna jest zalecenia 
szczególnie jako lektura dla mło­
dzieży pracującej, oraz tej, która 
o zagadnieniach Konstytucji bę­
dzie sią uczyła w szkole. M. Ł.

CZY 
TEŁ 
MSK

uczniowie 1 studenci oraz 
pracownicy urzędów i insty­
tucji tej dzielnicy.

Serdecznymi oklaskami 
przyjęła młodzież przybyłych 
na salę kandydatów na po­
słów do Sejmu: przewodni­
czącego Prezydium Rady Na" 
rodowej m. st. Warszawy Je­
rzego Albrechta oraz prze­
wodniczącego Zarządu Głów­
nego Zw. Zawodowego Prac. 
Przem. Spożywczego — Bro­
nisława Marksa.

Składając meldunek o wy­
konaniu podjętych dla po­
parcia programu wyborczego 
Frontu Narodowego i uczcze­
nia XIX Zjazdu WKP(b) zo­
bowiązaniach przez przeszło 
800 młodych budowniczych 
metro, przodownik pracy — 

i Czapiejewski zapewnił zebra- 
I nych, że młodzież, biorąca u- 
| dział w budowie metra doło­

ży wszelkich starań, by pierw 
I szy odcinek kolei podziemnej 
■ oddnny został do użytku ludzi 
: pracy przed terminem.

7. Skowroński Ignacy —
k ol ejarz, wicep rzewodni" 
czacy Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego 
Kolejarzy

Kandydaci na zastępców 
posłów:
Pawłowski Józef — 
tokarz, kierownik robót 
warsztatowych parowo­
zowni

2. Piosik 
rolnik, 
ny

3. Walczak Stefan — 
agronom, przewodniczą­
cy Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowe; w 
Lesznie

1.

PKP — Leszno
Stefan — 
działacz spoJecz-

❖
Na podstawie art. 46 Usta­

wy z dnia 1 sierpnia 1952 r. 
— Ordynacja Wyborcza do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
liej Ludowej — Okręgowa 
Komisja Wyborcza Nr 20 w 
Gnieźnie podaje do publicz-

(Dalszy ciąg na str 2)

Studenci japońscy 
protestują 
przeciwko remilitaryzacji

Z Tokio donoszą, że przed 
tamtejszym uniwersytetem 
odbył się wielki wiec stu. 
dencki na znak protestu 
przeciwko remilitaryzacji Ja­
ponii. Policja brutalnie za­
atakowała uczestników’ wie­
cu, w wyniku orego doszło do 
licznych »tar6.

Niech żyje bohaterski naród 
Chińskiej Republiki Ludowej

Jedynie słuszna droga
że

I
jest
po.

jest

Kiedy średniorolny chłop 
spod Suwałk powiada w roz­
mowie, że „dzisiaj można 
żyć”, to w tych ostrożnych 
słowach odbija się cała o- 
gromna różnica między lo­
sem pracującego rolnika 
przed wojną a obecnie. Jeże­
li dziś można po żniwach 
sprzedać zbiory za opłacalną 
cenę, a nie jak ongiś speku­
lantowi za grosze — wobec 
konieczności spłaty podat­
ków i długów, które przy­
gniatały swym ciężarem każ­
dego niemal mało i średnio­
rolnego chłopa, jeżeli przed, 
nówek wolny jest od troski 
zakupu zboża na chleb po 
cenach paskarskich, jeżeli 
bezpowrotnie minęły czasy, 
kiedy klęską był nie tylko 
nieurodzaj, ale również wy­
soki urodzaj, gdyż ceny spa­
dały poniżej poziomu opła­
calności — to wszystkie te 
zjawiska są wynikiem oba­
lenia władzy wyzyskiwaczy i 
przejęcia rządów przez lud. 
Dziś cały nasz naród budu­
je nowy ustrój, ustrój socja­
listyczny, którego celem 
najszersze zaspokojenie 
trzeb mas.

Drogą do socjalizmu 
szeroka rozbudowa przemy­
słu. Uprzemysłowienie kraju 
powoduje napływ ludności 
wiejskiej do miast i osad fa­
brycznych. Dlatego koniecz­
ny. jest jak najszerszy roz­
wój produkcji rolniczej, aby 
zapewnić wyżywienie rosną­
cej klasie robotniczej. Prze­
mysł potrzebuje surowców 
roślinnych, takich, jak len. 
rzepak, itp. Jest to drugi 
czynnik, wpływający na ko. 
nieczność wzrostu produkcji 
rolniczej.

Rozwój przemysłu pociąga 
za sobą rozwój wsi. Czy je­
dnak wieś zostaje pozosta. 
wioną samej sobie? Czy 
wzrost produkcji rolnej ma 
się odbywać tylko kosztem 
zwiększonego wysiłku pracu­
jącego chłopa?

Tak było kiedyś. Wiadomo, 
że wysoką produkcję osiąga, 
ły jedynie duże gospodarstwa 
obszarnicze i kułackie, nie 
mogące istnieć bez wyzyski­
wanych robotników rolnych, 
opłacanych po kilkadziesiąt 
groszy za dniówkę ciężkiej 
pracy, np. przy wyrywaniu 
buraków’. Dziś Państwo Lu­
dowe. rozwijając produkcję 
państwowych gospodarstw 
rolnych i popierając rozwój 
spółdzielni produkcyjnych, 
otacza jednocześnie opieką 
indywidualne gospodarstwa.

Jaki jest w tej pomocy u. 
dział przemysłu? Już w 1949 
roku pracowało na wsi 17 
tysięcy traktorów. W poło, 
wie bieżącego roku liczba ta 
(w przeliczeniu na traktory 
15.konne) wzrosła do 35,5 
tys. Produkcja traktorów w 
fabrykach krajowych doj­
dzie w 1955 roku do 11 ty­
sięcy rocznie, a w okresie 
całego planu sześcioletniego 
przemysł dostarczy rolnic- 
twu 55 tysięcy sztuk. Równie 
wysokie tempo wzrostu za­
chowuje produkcja wszelkie! 
go rodzaju 
czych.

A nawozy 
dostawy dla 
stają corocznie o około 
proc, w porównaniu z rokiem 
poprzednim. Przemysł che­
miczny, który w’ planie sze­
ścioletnim stanie się obok 
węglowego drugim narodo­
wym przemysłem Polski, wv. 

iprodukuje w ostatnim roku 
j planu blisko pół miliona ton 
'nawozów azotowych i fosfo­
rowych w czystym składniku, 

j Przemysł dostarcza wsi to­
warów’ w zamian za dostawy 
i płodów rolnych. W okresie 
lat 1949—1952 wartość masy 
towarowej dla wsi wzrosła 
dwukrotnie. Chłop pracujący 
w Polsce Ludowej nie tylko 
dziś dobrze je, nie tylko do­
brze się ubiera, ale i korzy, 
sta z rozszerzającej się sie­
ci elektrycznej, może opalać 

j mieszkanie węglem, bardzo 
• wydatnie podnosi swą stopę 
I życiową. Rozwijający się prze 

maszyn rolni.

sztuczne? Ich 
rolnictwa wzra- 

20

mysi przyjmuje setki tysięcy 
ludzi ze wsi do pracy w fa­
brykach, na budowach i w 
transporcie. Nie zapominaj­
my zaś, że w okresie między­
wojennym liczono na pol­
skiej wsi osiem milionów lu­
dzi „zbędnych”, dla których 
zamknięta była droga do 
miasta, którym pozostawała 
głodowa wegetacja.

Są jeszcze tacy, którzy my­
ślą, że wobec trudności ryn­
kowych należałoby zahamo­
wać tempo rozwoju przemy­
słu. Takie posunięcie spowo­
dowałoby powrót milionów 
ludzi na wieś, do tragicznych 
warun ków między wojennych, 
oznaczałoby przerwanie na­
szego rozwoju gospodarczego. 
Rząd kontynuował i konty­
nuuje politykę uprzemysło­
wienia. Polityka ta znalazła 
pełne poparcie ludzi pracy 
zarówno w mieście, jak i na 
wsi. Przodujący chłopi podej­
mują zobowiązania zwiększe­
nia produkcji rolnej, wyka­
zują zrozumienie konieczno­
ści nieprzerwanego rozwija­
nia przemyski, aby chłop 
pracujący mógł przeobrazić 
swą gospodarkę.

Przed wojną polityka kar­
teli przemysłowych doprowa­
dzała do rozwierania „nożyc 
cen”, co pogłębiało wyzysk 
wsi pracującej. Socjalistycz­
ne uprzemysłowienie dopo­
maga wsi w stałym podno­
szeniu produkcji rolnej. Nie 
zapominajmy zaś, że prze­
cież jesteśmy dopiero na po­
czątkowym etapie drogi, o- 
twierającej perspektywy nie­
ograniczonego rozwoju.

Coraz więcej pracujących 
chłopów rozumie korzyści, 
wypływające z łączenia się w 
spółdzielnie produkcyjne. O- 
party na podstawie całkowi­
tej dobrowolności ruch ten 
nie mógłby mieć szans rea­
lizacji bez stworzenia moc­
nej bazy technicznej. Zespo­
łowa gospodarka przy zacho­
waniu zacofanych metod 
ciężkiej i mało wydajnej 
pracy ręcznej straciłaby sens 
swego istnienia. Zaopatrze­
nie państwowych i gminnych 
ośrodków’ maszynowych w 
traktory i kombajny, powię­
kszenie parku maszyn siew­
nych i żniwnych, podział i 
podniesienie kwalifikacji w 
pracy stanowią dopiero wy- 

środki do tego, 
podnieść stopę 

poziom kultury

starczające 
aby trwale 
życiową i 
wsi.

Przemysł 
służy zarówno 
jak i rolnikowi, przyczynia­
jąc się do wzrostu wydajno­
ści pracy, z perspektywą jak 
n a j bar dziej wszechstron n ego 
zaspokojenia potrzeb wszyst­
kich członków społeczeństwa. 
Socjalistyczne uprzemysło­
wienie jest jedyną drogą 
rozwoju wsi.

socjalistyczny 
robotnikowi,

(j. w.)

Narody
Afryki, Azji i Europy 
sprzeciwiają się
poczynaniom 
imperialistów

Międzynarodowy komitet 
„Kongresu Narodów Walczą­
cych przeciwko imperializ­
mowi", który obradował w 
dniach 19—22 bm. w Londy­
nie. uchwalił szerpg rezolu­
cji wzywających do zaprze­
stania wojny w Korei, na Ma 
lajach 1 w Vietnamie, wyco­
fania wojsk angielskich i 
Egiptu oraz zniesienia dys­
kryminacji rasowej w kolo­
niach angielskich 1 francu­
skich.

Do kongresu narodów wal­
czących przeciwko imperia­
lizmowi" należy wiele orga­
nizacji antyimperialistycz- 
nych krajów Afryki, Azji | 
Europy.

i
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Nota rządu radzieckiego 
do rzgdów USA, Wielkiej Brytanii' i Francji

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
5 września br. Minister­

stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR otrzymało noty rządów 
USA, Wielkiej Bryca.Ui i 
Francji w odpowiedzi na no­
ty rządu radzieckiego z dnia! 
14 sierpnia w sprawie trakta" 
tu państwowego z Austrią. 
W notach swych rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji 
nadal nalegały na przyjęcie 
swej propozycji w sprawie 
tzw. „ograniczonego trakta­
tu" dla Austrii, proponując 
zwołanie konferencji przed­
stawicieli czterech mocarstw, 
w celu parafowania tego 
tzw. „ograniczonego trakta­
tu".
27 września Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych ZSRR 
skierowało do ambasad USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji 
w Moskwie noty z odpowie" 
dzią rządu radzieckiego na 
wspomniane wyżej noty rzą­
dów USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji.

Poniżej podaj emy tekst 
noty rządu radzieckiego z 
dnia 27 września 1952 roku, 
skierowanej do rządu USA: 

„Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR, potwier- 
TTZcląc °^'ór noty rządu 
USA z dnia 5 września br. 
w sprawie Austrii, uważa za 
konieczne oświadczyć co na' 
stępuje:

1) W swej nocie z dn. 14 sierp­
nia rząd radziecki podkreślał, że 
regulując sprawę Austrii należy

i ać za punkt wyjścia zadanie 
odbudowy wolnej i niezawisłej 
Austrii, jak stwierdzono tB w 

deklai,acii moskiewskiej 
z 1943 roku, jak również uzgod­
niony w zasadzie między cztere­
ma mocarstwami — Związkiem 
Radzieckim. USA, Wielką Bry­
tanią i Francją — projekt trak­
tatu państwowego ,z Austrią, o- 
pieraiący się na uchwałach 
w sprawie Austrii. powzię­
tych. na konferencji poczdam­
skiej. Rząd radziecki sta*  od 
samego początku na tym stano­
wisku, domagając się wykonania 
przez cztery mocarstwa uchwał 
poczdamskich oraz ważnych po­
stanowień w sprawie Austrii, do­
tyczących zagadnień politycz­
nych i ekonomicznych, uzgodnio­
nych na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w czerwcu 1949 r.

2) Rząd USA w swojej nocie 
r. dnia 5-września zakomuniko­
wał, że gotów jest, w związku 
z notą rządu radzieckiego z dnia 
14 sierpnia, wprowadzić pewne 
poprawki do projektu tzw. „o- 
graniczonego traktatu", w któ­
rym — jak wiadomo — ignoro­
wane są całkowicie najważniej­
sze uchwały poczdamskie, i za­
proponował w tym celu, by włą­
czyć do wspomnianego projektu 
tylko artykuły 7. 8 i 9 z projektu 
traktatu państwowego z Austrią, 
dotyczące demokratyzacji Au­
strii, jak również art. 17 z tegoż 
projektu o siłach zbrojnych Au­
strii.

We wspomnianej nocie z dnia 
5 września rząd USA porusza 
tylko jedno spośród zagadnień 
wysuniętych przez rząd radziec- } 
ki w nocie z dnia 14 sierpnia, 
ignoruje natomiast i pomija mil­
czeniem wszystkie pozostałe ar­
tykuły projektu traktatu pań-

stwowego z Austrią, uzgodnione 
między czterema mocarstwami. 
Tym samym rząd USA pomija 
też milczeniem kwestię koniecz­
ności wykonania przez trzy rzą­
dy zobowiązań w sprawie Au­
strii przyjętych przez nie na 
mocy układu poczdamskiego i 

; usiłuje w ten sposób zastąpić tak 
zwanym „ograniczonym trakta­
tem" wspomniany wyżej traktat 
państwowy z Austrią. *

3) Rząd radziecki wypowiadał 
się niejednokrotnie, w szczegól­
ności w notach z dnia 18 stycz­
nia i 14 sierpnia br.. za jak naj­
rychlejszym zakończeniem prac 
nad przygotowaniem traktatu 
państwowego z Austrią na mocy 
uchwał uzgodnionych w Poczda­
mie. Jednocześnie rząd radziecki 
podkreślał konieczność przepro­
wadzenia w tym celu cztero­
stronnej kontroli wykonania 
przez rząd austriacki uchwał 
czterech mocarstw w sprawie 
demilitaryzacji i denazyfikacii 
Austrii oraz zwracał uwagę na

takt, że nie można rozpatrywać 
sprawy traktatu z Austrią nieza­
leżnie od sprawy wykonania 
przez rządy USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji swych zobowią­
zań .wypływających z traktatu 
pokojowego z Włochami, a mia­
nowicie z tej jego części, która 
dotyczy wolnego obszaru Trie­
stu.

Rząd radziecki potwierdza swe 
stanowisko przedstawione we 
wspomnianych notach z dnia 18 
stycznia i 14 sierpnia.

4) W swej nocie z dn. 14 sierp­
nia rząd radziecki wskazywał, 
że tzw. „ograniczony traktat" 
dla Austrii nie da się pogodzić 
z uchwałami’’ w sprawie Austrii, 
przyjętymi przez cztery mo­
carstwa na konferencji pocz­
damskiej i że nie odpowiada 
on w najmniejszym stopniu żą­
daniom, które znalazły wyraz w 
układzie poczdamskim.

Analogiczne noty skierowane 
zostały do rządów Wielkiej Bry­
tanii i Francji".

Okręgowe Komisje Wyborcze
w Lesznie, Ostrowie (Wlkp.) i Gnieźnie
zarejestrowały listy kandydatów na posłów

(Dokończenie ze str. I) 
nej wiadomości, że w Okrę. 
gu Wyborczym Nr 20 w 
Gnieźnie rozpatrzona i zare­
jestrowana została zgłoszona 
przez Okręgowy Komitet 
Frontu Narodowego w Gnie­
źnie następująca lista kan­
dydatów na posłów i kandy. 
datów na zastępców posłów:

Kandydaci na posłów: 
Dąb-Kocioł Jan — 
ekonomista, minister 
Sztachelska Irena — 
lekarz, działaczka spo­
łeczna
Mazur Stanisław — 
rolnik z gromady Podo- 
lin, powiat Wągrowiec, 
przodujący plantator, od­
znaczony orderem „Bu­
downiczy Polski Ludo­
wej"
Dobraczyński Jan — 
literat, członek Zarządu 
Komisji Intelektualistów 
i Działaczy Katolickich 
przy Polskim Komitecie 
Obrońców Pokoju
Rozmiarek Aleksander 
nauczyciel, działacz spo­
łeczny
Dota Maria —
chłopka, członek Spół­
dzielni Produkcyjnej 
Zdziechowice, pow. Śro­
da
Kandydaci na zastępców 
posłów:
Jazdończyk Stefan — 
garbarz Gnieźnieńskich 
Zakładów Garbarskich

1

2.

3.

4<

5.

6.

1.

Dyktator Egiptu

wy- 
po- 
za-

Powidzki Kazimierz — 
sztygar maszynowy ko­
palni odkrywkowej — 
Korin
Staniszewski Wacław 
rolnik z gromady Ją- 
rząbkowo, now. Gniezno

Na podstawie art. 46 Usta. 
wy z dnia 1 sierpnia 1952 r. 
— Ordynacja Wyborcza do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — Okręgowa 
Komisja Wyborcza Nr 19 w 
Ostrowie Wlkp. podaj e do 
publicznej wiadomości, że w 
Okręgu Wyborczym Nr 19 w 
Ostrowie Wlkp. rozpatrzona 
i zarejestrowana została zgło. 
szona przez Okręgowy Komi­
tet Frontu Narodowego w 
Ostrowie Wlkp. następująca 
lista kandydatów na posłów 
i kandydatów na zastępców 
posłów’:

Kandydaci na posłów: 
Popiełas Józef -r- 
kolejarz, wiceminister 
Jańczak Leon — 
ekonomista, sekretarz 
Zarządu Głównego ZMP 
Lipiński Stanisław — 
ślusarz, dyspozytor z 
Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego 
Kaj Jan 
rolnik, 
ny 
Kulski 
rolr.ik.
Spółdzielni Produkcyjnej 
Łukaszewo, powiat Kro­
toszyn
Kandydaci na zastępców 
posłów:
Grabiowa Władysława — 
rolnik z Trzcinicy, gmina 
Łaski, powiat Kępno
Chłopocki Franciszek —. 
rolnik -z gromad}’ Nos­
ków, powiat Jarocin

3.

1

2.

3.

4.

5.

1

2,

działacz spolecz-

Jan —
przewodniczący

gen. Naguib
dąży do likwidacji partii Wafd
PARYŻ (PAP)
Według doniesień 

France Presse,
agencji 

kierownictwo 
partii Wafd powzięło jednomyśl­
na uchwałę oświadczającą, że 
Wafd zamierza utrzymać sie na­
dal w charakterze stronnictwa 
politycznego z Mustafą Nahasem 
na czele. Komitet postanowił 
nie podporządkować sie rozpo­
rządzeniu w sprawie reorganiza­
cji partii, jakkolwiek przewi 
duje to nowe ustawodawstwo. W 
mvśl żądań Naguiba reorganiza­
cja Wafd-u polegać ma przede 
wszystkim na usunięciu Mustafy 
Nahasa.

Przywódca Wafd Mustafa Na- 
has oświadczył ze swej strony,-że 
nie uznaje mocy obowiązującej 
tego ustawodawstwa.

*

licy Egiptu stan pogotowia alar­
mowego w związku z opornym 
stanowiskiem partii Wafd. Przy 
głównych gmachach ustawiono 
posterunki wojskowe. Sprowa­
dzono również samochody pan­
cerne.

Agencja Reutera donosi z 
Kairu, że jeżeli do 6 paździer­
nika stanowisko Wafd nie ule­
gnie zmianie — partia ta prze­
stanie być oficjalnie stronnic­
twem politycznym, a jej fundu­
sze zostaną skonfiskowana. Ko­
mendant Kairu zarządził w »to-

Przywódca waWyslów
w areszcie domowym

LONDYN <PaP).
Agencja Reutera donosi z 

Kairu, że przewodniczący 
partii wafdyjsklej dr Nahas 
znajduje się w areszcie do” 
mowym. Na rozkaz dyktatora 
Egiptu Naguiba dom dr. Na­
hasa został otoczony silnymi 
oddziałami policji. Dr. Na- 
hasow’ nie wolno opuszczać 
mieszkania. W związku z tym 
zwołał on do swego mieszka' 
nia nadzwyczajne posiedze­
nie wład ’. centralnych partii 
wafdyjskiej.

Gmina Ujście 
wykonała 
roczny plan 
skupu zboża

W dniu 27 bm. gmina 
ście (powiat Chodzież*  ja£o 
trzecią w naszym wojewódz­
twie (po Chodzieży i Szamo­
cinie) wykonała roczny plan 
skupu zboża.

Z powiatów najbardziej 
zbliżone do granicy zwolnię- 
nia od miarek i odsypów są: 
Chodzież —• 82.6«/o. Rawicz — 
73.3"«, Nowy Tomyśl — 72,4”... 
Leszno — 69,7’/» i Między­
chód 68,l’/o.

Plan wrześniowy skupu 
zboża wykonało z nadwyżką 
(do dnia 27 bm.) 7 powiatów: 
Chodzież — 125,4"'o, Leszno 
— 114,1"'#. Międzychód —
109,6" n. Szamotuły — 107.3" o, 
Rawicz — 106,3*/#,  Nowy To. 
myśl — 106,1»/*  i Wągrowiec 
—‘ 101".*.  (pż)

Uj-

1949 szerzył się znacznie wachlarz 
produkcyjny ciężkiego i lek­
kiego przemysłu. Chiny stały 
się producentem stali, przy 
równoczesnym wzmożeniu 
produkcji surówki 1 wydoby­
cia węgla. W ciągu trzech lat 
Chińskiej Republiki Ludowej 
produkcja stali i maszyn 
wzrosła 9-krotnie, produkcja 
węgla i energii elektrycznej 
— dwukrotnie, produkcja pa 
pieru podniosła się o 350 
procent.

I PAŹDZIERNIKA
ROKU, po 24 latach ] 

zbrojnej walki rewolucyjnej, : 
nieubłaganej wojny domowej ; 
i zaciekłej wojny narodowo- : 
wyzwoleńczej, naród chiński ; 
prowadzony przez swą klasę < 
robotniczą i jej przywódcę, ' 
Komunistyczną Partię Chin 
— osiągnął całkowite zwycię 
stwo. proklamując Chińską 
Republikę Ludową. Po Wiel- ■ 
klej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej i z wy- ; 
cięstwie Armii Radzieckiej 
nad niemieckim faszyzmem 1 
japońskim militaryzmem w 
czasie drugiej wojny świato­
wej — zwycięstwo Rewolucji 
Chińskiej było trzecim prze­
łomowym zwycięstwem świa­
ta postępu, pokoju i demo­
kracji nad obozem reakcji i 
imperializmu.

* * *
Trzy lata istnienia Chiń­

skiej Republiki Ludowej, to 
okres wspaniałych sukcesów 
narodu chińskiego w dziedzi­
nie pokojowego budowni­
ctwa. w dziedzinie umacnia­
nia swego kraju, jako waż­
nego czynnika potężnego obo 
zu pokoju. Jak podała ostat­
nio agencja Sinhua, w ciągu 
ubiegłych trzech lat podwo­
jona została produkcja rol­
na i przemysłowa. Po raz pi er 
wszy w historii Chin osią­
gnięto wyrównanie budżetu, 
dzięki czemu rząd centralny 
mógł przeznaczyć ponad po­
łowę wydatków na olbrzymie 
inwestycje, budowy nowych 
fabryk, ujarzmienie wielkich 
rzek i podniesienie technicz­
nego poziomu rolnictwa.

Podstawowym krokiem na 
drodze przebudowy gospodar­
czej Nowych Chin było prze­
prowadzenie reformy rolnej, 
której całkowite zakończenie 
planowane jest na wiosnę 
1953 roku. Reforma rolna 
zakończona została na olbrzy 
mich terenach Chińskiej Re­
publiki Ludowej, z wyjąt­
kiem niektórych słabo zalud­
nionych i szczególnie zaco­
fanych rejonów zachodnich. 
Likwidacja obszarnictw’a przy 
niosła chłopom chińskim o- 
koio 60 milionów hektarów 
ornej ziemi wraz z inwenta­
rzem. dając podstawę egzy­
stencji dziesiątkom milio­
nów chłopów. Tysiące kana­
łów nawadniających, zapór 
wodnych, rezerwuarów, które 
zlikwidowały groźbę powo­
dzi — dały chłopom chiń­
skim nowe 3,35 miliona hek- i _ _ _
tarów ziemi, dotychczas nie-j borczego Frontu Narodowego, 
użytecznej. W ostatnich; programu dalszej rozbudowy 

' trzech latach prace ziemne i gospodarczej i dalszego roz- 
nad regulacją rzek w Chi” | woju kulturalnego Polski Lu-

*
W październiku 1950 roku 

amerykańscy imperialiści i- 
gnorując ostrzeżenie Chin, 
przekroczyli 38 równoleżnik, 
rozszerzając agresję Korei aż 
do granic Chin. Jednocześnie 
rozpoczęło się bombardowa-

Dr Jan Frankowski 
wiceprezes Rady Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych

nie granic chińskich przez 
amerykańskich piratów po­
wietrznych. Naród chiński 
powstał przeciwko agreso” 
rom amerykańskim, aby po­
móc Korei, aby bronić wła­
snej ojczyzny. Wspaniałe 
zwycięstwa ochotników chiń­
skich na froncie koreańskim 
rozwiały mit o potędze armii 
amerykańskiej i zniweczyły 
plany amerykańskich napast” 
ników. Udział ochotników 
chińskich w walkach o 
Zwolenie Korei stanowi 
tężny cios w agresywne 
miary imperialistów.

Wspaniałe sukcesy osiągnię 
te przez wielki naród chiń­
ski oparte są na granitowym 
fundamencie niezłomnej 
przyjaźni radziecko - chiń­
skiej, której wyrazem jest m. 
in. ostatni komunikat o roz­
mowach między rządem Zw. 
Radzieckiego i delegacją rzą” 
dową Chińskiej Republiki 
Ludowej. W komunikacie 
tym czytamy: „Rokowania, 
które przebiegały w atmosfe­
rze przyjaznego zrozumienia 
wzajemnego i serdeczności, 
potwierdziły zdecydowana 
wolę obu stron skierowania 
swych wysiłków ku dalszemu 
umocnieniu i rozwojowi łą­
czącej je przyjaźni i współ­
pracy, przyczyniając się za” 
razem ze wszech miar do za­
chowania i utrwalenia poko­
ju i bezpieczeństwa między­
narodowego".

Pod wodzą Komunistycz­
nej Partii Chin, z jej wiel” 

. kim Mao-Tse-tungiem na 
i czele, zjednoczony w ramach 
i obozu pokoju i demokracji 
naród chiński, podsumowu­
jąc dzisiaj dorobek pier­
wszych trzech lat niezależ­
nego, demokratycznego, po­
kojowego rozwoju, z ufno- 

: ścią i spokojem spogląda w 
przyszłość.

W dniu święta narodowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
naród polski, zjednoczony w 
ogólnoświatowym obozie po­
koju, przesyła wielkiemu na­
rodowi chińskiemu życzenia 
dalszych sukcesów pokojowe­
go budownictwa i ostatecz­
nego zwycięstwa nad impe­
rialistycznymi agresorami.

Józef Sołtys

W najwyższej trosce o człowieka
Rola, jaką Związek Ra­

dziecki odgrywa w świę­
cie, powoduje, że każdy 
śledzi uważnie działalność 
WKPCb) — siły, która de. 
cyduje o kierunku rozwo­
ju państwa, radzieckiego.

Mnie osobiście, jako wi­
ceprezesa Rady Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych 
— a równocześnie kato­
lickiego działacza poli. 
tycznego, zainteresowały 
szczególnie te części pro­
gramu pięciolatki ogłoszo. 
ne w związku z XIX Zjaz. 
dem WKP(b) — które do­
tyczą zagadnień ubezpie­
czeń. społecznych, rozwoju 
służby zdrowia, rozwoju 
budownictwa mieszkanio. 
w ego.

Jest to bowiem wy'-az 
bezpośredniej troski o 
człowieka. Fakty, że w po. 
równaniu z r. 1950 fun­
dusze państwowe przezna. 
czone na ubezpieczenie 
społeczne robotników i u.

urzędników mają wzros­
nąć o 30 procent, dalej, 
że wzrośnie liczba szpita­
li, poradni, sanatoriów, 
domów położniczych, żłób, 
ków, przedszkoli itp. ~ a 
co najważniejsze, wzrośnie 
o 25 proc, liczba lekarzy 
— są przejawem troski o 
człowieka.

Jeśli chodzi o budownic. 
two mieszkaniowe, które 
ma powiększyć się o około 
105 milionów metróio kwa 

. drutowych powierzchni, 
to na podkreślenie zasłu­
guje, że państwo popierać 
będzie budownictwo indy­
widualne — a więc budo, 
wę domków jednorodzin­
nych, znajdujących się w 
osobistym władaniu.

Wspaniałe osiągnięcia 
Związku Radzieckiego 
przy wykonaniu dotych­
czasowych planów 5.let. 
nich stanowią gwarancję, 
że i nowy plan 5-letni zo. 
stanie w pełni zrealizowa. 
ny.

Sztafeta młodych wyborców wzywa 
do poparcia Frontu Narodowego 

nowymi zobowiązaniami
WARSZAWA (PAP)
Ogłoszenie programu wy-

wództwa koszalińskiego wzię- 
ło czynny udział w gwiaździ­
stej sztafecie: „Szlakiem bo­
haterskich walk o Wał Po­
morski".

Poprzez miasta Szczecinek, 
Wałcz, Drawsko i inne, wi”nach obliczono na 1.700 mi- i dowej oraz pragnienie uczczę Wałcz, Drawsko i inne, wi” 

lionów metrów sześciennych, j nia czynem zbliżającego się ’ tana wszędzie radośnie przez 
czyli 25 razy więcej, niż pod-j XIX Zjazdu WKP(b), zmo- : młodzież i starszych, sztafe- 
czas budowy kanału Suez- i bilizowało młodzież polską : ta przybyła w dniu 25 wrze- 
kiego. do wzmagania wysiłków w w _i

O ile podstawą rozwoju roi I pracy.
nlctwa stała się reforma roi"! Z wielu punktów w całym
na, o tyle warunki dla u- ■ kraju, z zakładów pracy, 
przemysłowienia kraju stwo- [ gromad państwowych

do wzmagania wysiłków w śnia do Słupska. W chwili 
przybycia sztafety na placu 
Zwycięstwa, w Słupsku zgro- 

_ madziły się tysiące mieszkań 
_____ --- __________ ______ „ go- ców tego miasta i pobliskich 
rzyło przejęcie przez państwo! spodarstw rolnych i spół”' wsi. Ze złożonych przez 
podstawowych gałęzi gospo- ' dzielni produkcyjnych wyru" i „Sztafetę" meldunków wy- 

riiT:’.:-::;, W rękach szyły „Sztafety młodych wy- nika. że do chwili obecnej w 
państwa znajduje się obecnie i borców" wzywające młodzież pięeiu tylko powiatach tego 
-a ___ ----- - ---- województwa młodzież podję­

ła na jej wezwanie 350 cen­

darki narodowej. W rękach;szyły „Sztafety młodych wy-

80 proc ciężkiego i 40 proc.! do podejmowania nowych zo- 
lekkiego przemysłu. W okre’ dowiązań ------ ------------------ — „__

'sie ostatnich trzech lat roz-i Tysiące młodzieży z woje- nych zespołowych zobowiązań,



Rozkwit nauki i techniki, dobrobyt i szczęście narodu
- oto zadania stojące przed inteligencją techniczną

Referat wiceprzewodniczącego PKPG, min. Eugeniusza Szyra
wygłoszony na II Kongresie Inżynierów i Techników Polskich w Warszawie dnia 28 IX 1952 roku (Fragmenty)

..Towarzysze i Obywatele!
II Kongres Inżynierów i 

Techników odbywa się w 6 lat 
po I Kongresie Inżynierów i 
Techników w Polsce Ludowej 
i w 15 lat po Kongresie In­
żynierów, który odbył się we 
wrześniu 1937 roku. Spróbuj­
my w oparciu o te trzy kon­
gresowe daty odpowiedzieć na 
następujące pytania: jakie 
było położenie inteligencji 
technicznej w latach 1918 — 
1939? Jakie zadania i moż­
liwości otwarły się przed nią 
z chwilą przejęcia władzy 
przez klasę robotniczą stoją­
cą na czele mas pracujących 
miast i wsi? Jak wy konała 
ona swoje zadania? Jakie 
wspólnie z klasą robotniczą 
osiągnęła wyniki? Jakie czyn 
niki złożyły się na ukształ­
towanie nowej, ludowej inte­
ligencji technicznej? Jakie 
są obecne nasze zadania na 
okres najbliższy? Jakie są 
perspektywy rozwoju techni­
ki w latach 1955—1960 i jak 
należy się przygotować aby 
sprostać tym porywającym 
wielkością i rozmachem za­
daniom?

W oficjalnej publikacji z 
kongresu inżynierów, który 
się odbył we wrześniu 1937 r. 
pt. „Geneza I Polskiego Kon­

gresu Inżynierów", czytamy 
następujące sformułowanie:

„Stwarzając niezmierne mo 
żliwości produkowania dóbr, 
nowoczesny przemysł nie usu 
nął kryzysów i ich skutków, 
nędzy i bezrobocia, tej naj­
większej plagi ludzkości. Sta­
ło się wreszcie rzeczą wido­
czną dla każdego myślącego 
człowieka, a zwłaszcza dla in­
żyniera, umiejącego myśleć 
logicznie 1 ściśle, że w zało­
żeniach naszego ekonomicz­
nego życia kryje się jakiś za­
sadniczy błąd logiczny, jakieś 
nieporozumienie i absurd, w 
wyniku którego potencjalnie 
silny i potężny organizm go­
spodarczy Polski został dopro 
wadzony do ostatniego krań­
ca wyczerpania, czego wyraź­
nym miernikiem jest, że 
wskaźnik wytwórczy Polski 
znalazł się na jednym z o- 
statnich miejsc w świecie. 
Uczuciowy bunt świata tech­
nicznego przeciwko temu 
nieuzasadnionemu stanowi 
rzeczy przekształca się w 
zdecydowaną wolę ogółu zor­
ganizowanych inżynierów do 
wyjścia na zewnątrz poza 
swoje czysto - techniczne za­
jęcia, na szerszy teren ogól­
no - ekonomicznych zagad­
nień".

rządów kapitalistycznych, kiedy 
to dopiero w 1938 r. osiągnięto 
w stosunku do 1913 roku wzrost 
zaledwie o 27 proc., i to nie 
dzięki postępowi technicznemu 
głównie, lecz drogą haniebnych 
metod kapitalistycznej eksploa­
tacji, masowych redukcji, usu­
wania mniej zdrowych i wy­
kwalifikowanych robotników itp. 
Jeżeli w obliczeniu wydajności 
na robotnika uwzględnić także

liczbę bezrobotnych w przemy­
śle wielkim i średnim i wzrost 
tej liczby w latach 1929—1938, to 
okaże się, że społeczna wydaj­
ność pracy w ciągu całego 
ćwierćwiecza tylko nieznacznie 
wzrosła w stosunku do r. 1913, 
do okresu zaborów. Kapitali­
styczne zyski na wydajności 
pracy opłacali swą nędzą i gło- 

górni-dem bezrobotni hutnicy, 
cy, włókniarz®.

ZSRR dostarcza piece hutnicze, 
maszyny, urządzenia górnicze

Polska stanowiła kolonię 
międzynarodowego kapitału

Z tak jasnego sformuto 
wania nie wyciągnęli autorzy 
oczywistego wniosku, że na­
leży zmienić stosunki społe­
czne, hamujące rozwój sił 
wytwórczych, że należy prze­
kazać podstawowe środki pro 
dukcji w ręce ich prawowi­
tych gospodarzy — robotni­
ków i inteligencji pracują­
cej, że należy ziemie obszar­
ników przekazać chłopom 
pracującym".

„Jednak sam fakt opubli­
kowania nawet takich skro­
mnych i platonicznych wy­
razów protestu i krytyki ma 
swą wymowę, zwłaszcza dziś, 
gdy możemy już porównać 
wyniki choćby tylko kilku­
letniej gospodarki planowej 
z wynikami 20 lat kapitali­
stycznej gospodarki w Pol­
sce przed wrześniowej.

W roku 1938 produkowali­
śmy w porównaniu z 1913 r. 
o 25 proc, mniej węgla, o 35 
proc, mniej stali, o 50 proc, 
mniej ropy naftowej, o 44 
proc, mniej cynku. Milion 
Polaków wywędrowało na sta

łe z Polski w latach między­
wojennych. W ich liczbie by­
li inżynierowie 1 technicy, 
dla których nie było pracy w 
Ojczyźnie. Wyjechałoby zna­
cznie więcej, wyczerpały się 
jednak możliwości.

Polska stanowiła kolonię 
międzynarodowego kapitału 
z amerykańsko - niemiecki­
mi koncernami na czele".

„Koncerny i kartele omo­
tały produkcję, zagraniczni 
specjaliści wykonywali naj­
bardziej odpowiedzialne pra­
ce, do których nie dopuszczo­
no Polaków. Operujące w Pol 
sce firmy odstępowały licen­
cje tylko na półfabrykaty 
lub na przestarzałe wyroby, 
jak np. na wycofane z produ 
kej i w Szwajcarii silniki 
„Brown — Boverl". Dla kon­
struktorów i projektantów 
polskich prawie nie było 
pracy".

Nad rynkiem pracy ciążyło 
bezrobocie nie tylko niewy­
kwalifikowanych i. kwalifiko­
wanych robotników, lecz i 
pracowników umysłowych.

Na szeregu przykładach 
spróbujemy zilustrować zmia 
ny zachodzące w technice wy 
twarzania, zmiany charakte­
ryzujące rolę nowych sto­
sunków społecznych i pomo­
cy Związku Radzieckiego, 
które uzbroiły nasz kraj do 
walki z wiekowym zacofa­
niem, barbarzyństwem j bie­
dą. (oklaski)

W przedwojennym hutni­
ctwie .wielkie piece były fak­
tycznie małymi piecami mo­
delu XIX wieku o ręcznej ob 
słudze. Nowe piece są dzięki 
dostawom ze Związku Radzie 
ckiego zmechanizowane i zau 
tomatyzowane. Otrzymujemy 
potężne radzieckie turbo-du- 
chawy. W Nowej Hucie staną 
projektowane i wyposażone 
przez Związek Radziecki wiel 
kie piece o pojemności tysią­
ca m sześciennych. Stosunek 
produkcji z nowych jedno­
stek wielkopiecowych do pro­
dukcji ze starych pieców o- 
siągnie w roku 1955 — 436 
proc. Ten sam stosunek dla 
martenowskich pieców wynie 
sie około 260 proc.

Zdolność produkcyjna sta­
rych stalowni wzrosła w cią­
gu ostatnich lat o milion bez 
mała ton, dzięki rozbudowie, 
skróceniu remontów, instalo­
waniu suwnic stalowych, zle- 
wniczych, złomowych itd. O- 
panowano produkcję kilku­
dziesięciu nowych gatunków 
stali".

„W roku 1953 będą zauto­
matyzowane piece stalowni­
cze w hucie Kościuszko.

O zwycięskim pochodzie

nowej techniki mówi 
chomienie w bieżącym 
potężnego zgniatacza, 
niałego produktu przodują­
cej techniki radzieckiej na 
hucie Bobrek. Automatyzacja 
i kompleksowa mechanizacja 
wkroczyły już na teren kok­
sowni. Podobnie jak w hut­
nictwie przeważały tu całko­
wicie prace ręczne, zaś ra­
bunkowa gospodarka kapita­
listyczna groziła większości 
tych koksowni rychłą zagła­
dą. Skazana w I okresie na 
śmierć już nawet przez na­
szych fachowców, koksownia 
huty „Zygmunt" ulega re­
konstrukcji".

„W górnictwie polskim za­
chodzą poważne I doniosłe 
zmiany techniczne. W ub. 
roku ruszyły pierwsze kom­
bajny. Obok importowanych 
ze Związku Radzieckiego po­
jawiły się już kombajny 
„Donbas", wykonane w kra­
ju według dokumentacji ra­
dzieckiej. Ładowarki „kaczy 
dziób" zdobyły sobie pełne 
prawo obywatelstwa w ko­
palniach węgla. Uruchomio­
no urządzenia do sterowania 
taśm transporterowych. Uru 
chamią się dziesiątki rodza­
jów nowych mechanizmów 
według dokumentacji i wzo­
rów radzieckich i pierwsze 
mechanizmy polskiej konstru 
kcji. Ulepsza się I wykańcza 
prototyp tak zwanego łupa- 
czą do mechanicznego urą- 
biania węgla, pomysłu i pro­
jektu inżyniera Popowicza, 
znanego konstruktora -^wy­
nalazcy. (oklaski)

uru- 
roku 

wspa-

„W związku ze stwierdze­
niem potężnego rozwoju so­
cjalistycznej techniki w Pol­
sce Ludowej, nasuwa się py­
tanie: co jest źródłem decy­
dującym tych rewolucyjnych 
przeobrażeń w produkcji i 
technice naszego kraju?

Pe pierwsze: Zdobycie 
władzy przez lud polski, przez 
bohaterską klasę robotniczą. No­
we stosunki społeczne umożli­
wiły uruchomienie wszystkich 
sił wytwórczych. Znikj wszelki 
ślad bezrobocia inteligencji i kli­

Ogromny wzrost dochodu narodowego
Plan trzyletni, który był 

przedmiotem obrad pierwsze­
go Kongresu, plan odbudo­
wy i rozbudowy gospodarki 
narodowej został przedter­
minowo wykonany we wszy­
stkich dziedzinach gospodar­
ki narodowej. Poziom pro­
dukcji przemysłowej ogółem 
osiągnął w stosunku do 1938 
r. wskaźnik 168, a w przeli­
czeniu na jednego mieszkań­
ca — o 236 proc. Dochód na­
rodowy na jednego mieszkań 
ca osiągnął wskaźnik 175 
procent.

Na Kongresie Zjednoczenio 
wvm Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w roku 
1948 po raz pierwszy przed­
stawione zostały, wytyczne 
projektu planu sześcioletnie­
go na okres 1950 55. Po raz 
pierwszy stanęły przetl pol­
ska inteligencją techniczną 
tego rodzaju zadania. Po 
raz pierwszy w historii Pol­
ski mógł powstać plan eko­
nomiczny, oznaczający świa­
dome, zgodne z prawami roz 
woju społecznego kształto­
wanie przyszłości kraju i na­
rodu.

Tempo przyrostu produ­
kcji, osiągnięte w ostatnich 
latach oznacza, że w ciągu 
kilku lat realizujemy postęp 
produkcyjny, techniczny i 
kulturalny, jaki państwa ka­
pitalistyczne osiągały w o- 
kresie swego rozwoju w cią­
gu dziesiątków lat, Tym bar

dziej godne podkreślenia 1 o 
tyle większą wymowę mają 
wyniki wykonania planu sze­
ścioletniego w latach 1950 do 
1951 i zadań planu na rok 
1952. Jak -wiadomo wr latach 
1950-1951 przekroczono dość 
znacznie poziom produkcji 
przemysłowej w stosunku do 
założeń planu sześcioletnie­
go. Przyrost produkcji prze­
mysłu wielkiego i średniego 
w roku 1952 będzie się równał 
mniej więcej 60 proc, produ­
kcji z 1938 roku. Oto miernik 
dynamiki rozwojowej planu 
sześcioletniego. Istotna jest 
jednak nie tylko ilość produ­
kcji przemysłowej i jej efek­
ty dla wzrostu siły gospodar­
czej, ale również koszt tej 
produkcji i w pierwszym rzę­
dzie wydajność pracy, która 
temu wzrostowi towarzyszy 1 
ten wzrost warunkuje.

Jaka .jest ocena wzrostu wy­
dajności pracy na robotnika w 
wielkim i średnim przetnyśle w 
porównaniu z okresem przed­
wojennym? Nie dysponujemy 
dla okresu przedwojennego ści­
słymi danymi, według jednak 
2estawieji szacunkowych otrzy­
mujemy następujący obraz.

Przyjmując wydajność w roku 
1913 za 100, wydajność na robot­
nika w 1938 roku wyniosła około 
127, w roku 1946 — ok. 79 proc., 
w roku 1949 — około 133 proc., 
w roku 1952 — 205 proc. Przyj­
mując rok 1938 za 100, otrzymu- 

I jemy odpowiednio: w 1946 — 60 
i proc., w 1949 — 100,7 proc., 1 w 

planie na rok 1952 — 155,4 proc. 
Osiągnęliśmy więc znacznie wyż- 

i szą wydajność, niż w okresie

10-krotny wzrost
budownictwa przemysłowego

Najlepszą ilustracją osią­
gnięć technicznych i produk 
cyjnych jest rozwój naszego 
budownictwa w porównaniu 
z budownictwem okresu ka­
pitalistycznego.

1) W zakresie stosunku ilościo­
wego: budownictwo przemysło­
we i inne niemieszkalne jest 10- 
krotnie większe od budownic­
twa przedwojennego tego same­
go typu.

2) Stosunek jakościowy: roz­
miar i złożoność w związku z 
wielkością obiektów, konstruk­
cji, technologii i wyposażenia: 
przeciętna wielkość obiektów 
przemysłowych i innych niemie­
szkalnych wynosiła 500 metrów 
sześciennych w 1937 roku i 12,500 
m sześć, w zakresie działalności 
Ministerstwa Budownictwa Prze­
mysłowego w roku 1952.

3) Koncentracja produkcji: w 
roku 1935 na 1.587 przedsię­
biorstw budowlanych około 1.100 
przedsiębiorstw liczyło do 50 ro­
botników i tylko 10 więcej niż 
tysiąc robotników.

W 1952 roku 200 zjednoczeń 
obu res-ortów budowlanych liczy 
przeciętnie po 3 tysiące robot­
ników, a są place budowy za­
trudniające kilkanaście tysięcy 
robotników.

Zmienia się radykalnie organi­
zacja pracy, wdraża się budow­
nictwo potokowe, szybkościowe, 
montaż blokowy według metod 
radzieckich, jak na przykład 
montaż kotłów w Jaworznie, sy­
stem dyspozytorski, na przykład 
w Nowej Hucie, zespołowe me­
tody pracy, które dają zwielo­
krotnienie wydajności w murar­
ce i w innych działach".

Celem socjalistycznej techniki 
jest dobro człowieka

Na zakończenie tej części 
referatu, ilustrującej garś­
cią przykładów rozwój i o- 
siągnięcia naszej techniki, 
należałoby jeszcze odpo­
wiedzieć ną pytanie: jaki 
jest właściwy sens określe­
nia „socjalistyczna techni­
ka", jeśli — jak wiadomo — 
prawie wszystkie omówione 
elementy postępu technicz­
nego znajdują swroje zastoso­
wanie również w wysoko u- 
przemysłowionych krajach 
kapitalistycznych?

Socjalistyczną technikę ró­
żnią od kapitalistycznej od­
mienne założenia i odmien­
ny cel, co znajduje swój wy­
raz w konkretnych opraco­
waniach konstrukcyjnych i
projektach budowlano - in- ; magnatów7 kapitału".

socja-westycyjnych. Celem 
listycznej techniki jest do­
bro człowieka, celem kapita­
listycznej techniki jest two­
rzenie dodatkowych, rosną­
cych źródeł zysków lub ich 
utrzymanie za cenę pogłę­
biania wyzysku i ucisku ro­
botników, za cenę ich zdro­
wia, a często i życia. Postęp 
techniczny w ustroju kapi­
talistycznym zależny jest od 
woli fabrykanta: jeśli przy­
nosi on zyski, wówczas znaj­
duje zastosowanie, jeśli prze­
szkadza w osiągnięciu zy­
sków lub droższy jest aniżeli

szmarnym wspomnieniem tylk® 
są słów*  „nadprodukcja inteli­
gencji".

Po drugie: Pomoc Zwiąs- 
ku Radzieckiego (oklaski). Bez 
dostaw ze Związku Radzieckiego 
maszyn, urządzeń, wyposażenia 
całych fabryk, nie byłoby moż­
liwe osiągnięcie takiego temp*  
rozwoju produkcji 1 takiego 
szybkiego temp*  wzrostu tech­
niki. Bez pomocy naukowo- 
technicznej Związku Radzieckie­
go nie moglibyśmy opanować w 
tak krótkim czasie nowych kon­
strukcji i nowych technologii".

Formuje się nowe oblicze 
inteligencji technicznej

„Jakie czynniki wpłynęły 
i wpływają w pierwszym rzę­
dzie na formowanie się no­
wego oblicza Inteligencji 
technicznej w Polsce?

Tymi wynikami są:
1 Szybki wzrost llośeio-
J wy j jakościowy kadr 

inteligencji technicznej, or­
ganizacja 1 rozwój placówek 
naukowo - badawczych.

9 Rozwój potężnego ru-
" chu współzawodnictwa 

pracy i udział inteligencji 
technicznej w tym ruchu.

Q Rosnąca jedność mo- 
ralno - polityczna na­

rodu w walce o pokój i plan 
6-letni, rozwój uczuć patrio­
tycznych jako bodźca moral­
nego o wielkiej sile oddziały­
wania.

A Krytyka 1 samokrytyka 
jako metoda twórczego 

oddziaływania na przyspie­
szenie postępu społecznego i 
produkcyjnego.

T Warunki i bodźce ma- 
terialne. wywierające 

swój wpływr na wydajność i 
dyscyplinę pracy.

Omówimy te czynniki w 
wymienionej kolejności.

W sprawie kadr. Sama te­
chnika nie wystarczy. Potrze 
bni są ludzie, którzy opanu­
ją technikę. Potrzebne są 
nie tylko kadry, posiadające 
odpowiednią wiedzę i kwali­
fikacje zawodowe, ale kadry 
świadome nowej, wielkiej ro­
li społecznej, którą mają do 
spełnienia, kadry związane z 
klasą robotniczą, patriotycz­
ne i ofiarne.

W roku 1938 mieliśmy w poli­
technikach 7.500 studentów^, <o- 
becnie mamy ich ponad 33 tys. 
w politechnikach i ponad 11 tys. 
w wieczorowych szkołach inży­
nierskich.

Przed wojną mieliśmy 5 proc, 
synów i córek robotników i chło 
pów w szkołach wyższych tech­
nicznych, dziś — 70 proc. Liczba 
absolwentów wzrasta z roku na 
rok. W sumie dyplomy inżynie­
rów w? Polsce Ludowej otrzyma­
ło około 21 tys. inżynierów. Ty­
tuły inżynierskie otrzymały setki 
zdolnych robotników i techni­
ków o duże.i praktyce produk­
cyjnej. Liczby te będą narastać. 
W roku 1953 wieczofbwe szkoły 
inżynierskie obejmujące’ górni­
ków, hutników i innych robot­
ników i techników, dadzą już 
ponad 1.300 absolwentów.

Liczby wyżej podane nale­
ży zestawić z cyfrą 667 ab­
solwentów w roku 1938 oraz 
ze stanem inżynierów, któ­
rych liczba w roku 1945 sza­
cowana była ną ok. 10—11 
tysięcy. W roku 1938 było 
zaledwie 3 tys. uczniów’ w 
szkołach zawodowych o kie­
runku technicznym, w 1955 
roku — 157 tysięcy".

„Problem nowych i sta­
rych kadr uległ głębokiej 
zmianie. Nie przeciwstawia­
my ich sobie wzajemnie. Wie­
my jakie są zalety 1 minusy 
starych kadr, wiemy jakie sa 
zalety i minusy młodych, nie­
doświadczonych kadr. Część 
starych kadr wciąż jeszcze 
jest niekiedy obarczona 

i skłonnością do zapatrzenia 
' do ugrząź-

. . . i Skłonnością do zapatrzeniatama siła robocza nie ma , gie w przeszłość, do ugrząź- 
dlań miejsca — wynalazki nięcia *w  przeszłości i nie do- 
są rabowane, niszczone lub strzegą nowych pierwiastków 
przechowywane w safesach . .i „Nazywa się to — mówił to- 

i warzysz Stalin — zatraceniem

poczucia tego co nowe. Jest te 
bardzo poważna i niebezpieczna 
wada. Co do młodych kadr, to 
nie posiadają one — mówił tow. 
Stalin — rzecz jasna, tego do­
świadczenia, hartu, znajomości 
rzeczy, siły orientacji, jakie ma­
ił stare kadry, ale:

1) młode kadry stanowią więk­
szość,

2) sa młode 1 nie grozi im n> 
razie, że staną się niezdolne do 
pracy,

3) mają pod dostatkiem poczu­
cia tego, co nowe, tę dobrą cechę 
każdego prawdziwego bolszewi­
ka,

4) rosną i uczą się tak szybko, 
rozwijają się tak gwałtownie, że 
niedaleki jest czas, kiedy dogo­
nią kadry stare i kroczyć będą 
ramię przy ramieniu z nimi i 
staną się ich godną zmianą. A 
zatem zadanie polega riie na 
tym, by orientować się tylko na 
kadry stare, albo też tylko na 
nowe, ale na tym, ażeby wziąć

, kurs na skojarzenie, na połącze­
nie kadr starych i młodych w 
jedną wspólna orkiestrę pracy 

; partii i państwa".
Z zagadnieniem starych I 

•młodych kadr łączy się rów­
nież problem kadr partyj­
nych 1 bezpartyjnych. Szcze­
gólnie cennym zjawiskiem o- 

, statnlego roku jest wzrost ak 
tywności bezpartyjnej części 
inteligencji technicznej, któ­
rej w obecnych warunkach 
należy się szczególna troska i 
opieka. W ramach Frontu Na 
rodowego bezpartyjni inżynie 
rowrie i technicy, bezpartyjna 
inteligencja w7 ogóle znajduje 
warunki dla takiego kształ­
towania swojej działalności 
zawodowej i społecznej, która 
najbardziej odpowiada ich 
obecnemu poziomowi rozwo­
ju, ich obecnym ambicjom. 
Zdecydowanie zwalczać więc 
należy sekciarski stosunek 
jaki do bezpartyjnych facho 
wców ujawnia się gdzienie­
gdzie i wyraża się w niższym 
szacowaniu ich zasług i osią­
gnięć produkcyjnych.

Tak samo zwalczać należy 
tolerowanie kultu niefacho- 
wości, niewłaściwego, papier­
kowego doboru kadr, nieprze­
strzegania zasady, że podsta­
wowym kryterium znajomo­
ści człowieka jest ocena jego 
konkretnej działalności i wy­
ników jego pracy.

Zdarza się niekiedy, że mło 
dzi duchem fachowcy, starej 
daty są pionierami postępu 
technicznego i myśli postę­
powej, a młodzi i szybko a- 
wansowani wczorajsi nowa­
torzy wrastają w fotele, za­
mieniają się w biurokratów 
i hamują postęp techniczny. 
Podstawą naszego osądu jest 
oceną pracy w próbie ognio­
wej krytyńi, ocena wyników 
w walce nowego przeciw sta­
remu, nie za biurkiem i w 
szumnych deklaracjach. lecz 
w praktycznej działalności, w 
walce o postęp techniczny, o 
rozwój współzawodnictwa 
pracy, o łamanie przestarza­
łych norm technicznych ma­
szyn 1 urządzeń".

W pierwszym okresie inży­
nierowie 1 technicy w produ­
kcji nie doceniali konieczno­
ści i wagi współpracy z in­
stytutami i pomocy instytu­
tów naukowych. W ostatnim 
okresie nastąpił poważny 
przełom. Proces zbliżania na­
uki 1 produkcji dojrzał w nia

Jdąg dalszy na. str 4)



ce ■ s

/Dokończenie ze str 3) 
których dziedzinach na tyle, 
że istotnej wagi nabiera pro­
blem bieżącego. i długofalo­
wego planowania pracy pla­
cówek naukowrych.

Był okres, w którym nauka 
nie nadążała za produkcją. 
Nastąpił okres, w którym na­
uka zbliżyła się do produkcji 
1 należy przejść do okresu, 
w którym nauka zacznie wy­
przedzać produkcję i przygo­
towywać przyszłe rozwiąza-

zadań następnego planu 5- — to nieubłagani wrogowie
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nia techniczne dla wielkich 1 nego.

letniego, (oklaski)
Obok instytutów naukowo- 

badawczych, laboratoriów i 
zakładów7 doświadczalnych 
powstały po wojnie dziesiątki 
biur konstruktorskich, cen­
tralnych i zakładowych, dzie 
siątki biur projektowych, za­
trudniających kilkadziesiąt 
tysięcy pracowników. Te pra­
cownie odpowiednio wyppsa” 
żonę i udoskonalone stano­
wią kuźnie postępu technicz­

W sprawie współzawodnictwa
źródłem nieustannego po­

stępu, siłą społeczną o ogro­
mnym zasięgu jest rosnąca 
aktywność produkcyjna klasy 
robotniczej. Obecnie na bazie 
nowej techniki rozwija się 
nowa, wyższa forma współ­
zawodnictwa pracy — ruch 
typu Stach anowski ego, . któ” i 
rego cechą jest nie tylko u- ‘ 
sprawnianie dotąd stosowa- ' 
nych metod pracy, głębokich j 
zmian w organizacji i tech­
nice produkcji. Twórcza kry­
tyka i samokrytyka mas pra­
cujących, ich awangardy — 
przodowników pracy, stwa­
rza nieustanny bodziec dla 
kadr inżynieryjno - techni­
cznych. Przyciąga i włączą 
te kadry do wspólnej z klasą 
robotniczą walki o pokony­
wanie trudności, o wykony­
wanie i przekraczanie planu.

Powstały w7 Polsce tysiące 
brygad — łączących inżynie­
rów7. techników i robotników. 
Do tych brygad przyłączają1 
się dziś pracownicy nauki. 
Brygady te podejmują i roz­
wiązują najtrudniejsze zada­
nia techniczne i organizacyj­
ne w danym zakładzie pra­
cy. Brygada inżyniera Lu. 
komsklego I towarzyszy w7 za­
kładach im. Dymitrowa w 
Warszawie opracowała nową 
konstrukcję odgromnika za­
worowego. W pracach brali 
również udział pracownicy 
instytutu elektrotechniki. O- 
szczędność w dewizach wy­
nosi 11 milionów7 złotych.

na VII Plenum zagadnienie 
zwalczania tendencji do zró­
wnania płac, sprawę właści­
wych bodźców do podnosze­
nia kwalifikacji. Odnosi się 
to w pierwszym rzędzie do 
płac inżynierów i techników 
i będzie realizowane tak, a- 
by uczeni, inżynierowie i 
technicy mogli z każdym ro­
kiem otrzymywać lepsze wa­
runki płacy, opieki zdrowot­
nej, mieszkaniowe, odpoczyn­
ku, rozrywek kulturalnych, 
aby zasłużeni 
wynalazcy i racjonalizato- 

uczeni i przodownicy 
się ros- 
szacun- 

(okla-

6. Doświadczenie pierw- J wlanych i w stosowaniu no- 
szych4trzech lat planu 6-let- wych materiałów budowla- 
niego a zwłaszcza 1952 roku ■ nych. 
wykazuje, że wysokie koszty • 7
inwestycji stanowią poważną 
przeszkodę dla właściwego 
rozwiązywania zadań gospo­
darki narodowej.

Nadmierne koszty powsta- 
ją przede wszystkim wów­
czas, gdy podejmuje się no­
we inwestycje zamiast możli­
wej rozbudowy i rekonstru­
kcji istniejących zakładów.

Wciąż brak jest dostatecz­
nego stosowania, krytyki i 
samokrytyki jako metody pra 
cy w analizie projektów, 
przede wszystkim w samych 
biurach projektowych. Uni­
ka się na ogół publicznej dy­
skusji nawet na temat popeł­
nianych. rażących i oczywi­
stych dla każdego błędów. 
Duży wpływ na przerosty w 
projektach ma także lekko­
myślność inwestorów i obo­
jętność wykonawców7 wobec 
niekiedy^ jawnych braków, 
wadliwości i rozrzutności w 
dostarczonej im dokumenta­
cji technicznej.

Straty w7 cemencie, w cegle 
i wapnie są bardzo poważne. 
Niedostatecznie upowszech­
nione są dotąd już osiągnię­
te postępy w racjonalnym

postępu technicznego. Kon­
serwatyzm maskuje się czę­
sto autorytetem nauki i tech 
niki, wieloletnim doświadczę 

' niem, konserwatyzm broni 
starych norm technicznych 
lub proponuje w ich miejsce 
nowe, lecz częściowo tylko 
odpowiadające naszym po­
trzebom i osiągnięciom 
współczesnej techniki. Widzi 
my to na przykładzie nie do­
prowadzonej do końca rewi­
zji norm materiałów drzew­
nych, konstrukcji stalowych, 
norm na blachy stalowe — 
na dziesiątkach i setkach in- ; 
nych pizykładów“. kłem całego narodu!

Prezydent Bierut postawił i ski)

i

dla państwa

■ 7. Na VII plenum Prezy­
dent Bierut zwrócił szczegól- 

; ną uwagę na konieczność 
forsowania mechanizacji pra- 

j cy.
Mimo postępu stwierdzić 

można poważne zaniedbania 
w zakresie małej mechaniza­
cji, możliwej do wykonania 
prawie we wszystkich zakła­
dach pracy systemem gospo­
darczym, kosztem małych 
nakładów inwestycyjnych 
lub ze środków obrotowych.

Nie została wykorzystana 
bardzo poważna ilość wnio­
sków racjonali żacy j nych w 
zakresie małej mechanizacji.

Stąd wniosek: po to. by 
forsować małą mechaniza­
cję, należy wykorzystać wszy 
stkie dotychczas zgłoszone 
usprawnienia i udoskonale­
nia, oraz drogą konkursów, 

. ankiet i propagandy techni- 
i czno - produkcyjnej spowo- 
i dować ich dalszy, jeszcze po- 
I ważniejszy napływ*.
j 8. Ponieważ ilość uczniów 

w szkołach zawodowych 
wszelkiego typu jest w zasa­
dzie wystarczająca, 
ześrodkować uwagę

. ~ —. gadnieniach jakości naucza-
zuzywamu materiałów budo- nia.

rzy,
! pracy, mogli cieszyć
1 nącym uznaniem, i

i

Brygada inż. Szarejko, tech 
i nika kowalskiego i ślusarza 
Kolenborga w stoczni gdań­
skiej opracowała nowy pro­
ces technologiczny potokowe 
go montażu rurociągów okrę­
towych. Zastosowanie ich w 
budowie trawlerów przyspie­
szyło prace o 50 proc.

Niezależnie od tego, dzie­
siątki tysięcy inżynierów i 
techników przyłączają się 
bezpośrednio do udziału w 
organizacji, kierownictwie i 
w upowszechnieniu metod 
masowego współzawodni ctwa 
pracy, dając tym wyraz swo­
jej społecznej aktywności, 
odczuwając ten proces jako; 
wzajemne zbliżenie _żołnie- i

> rzy i dowódców, jako reali- 
j zację nowych stosunków mię­
dzy inżynierami, technikami

: i robotnikami w socjalisty­
cznym zakładzie pracy.

Szczególnym elementem i 
postępu technicznego, prze . 
jawem wspaniałych, no- j 
wych sił rozwoju społecz.eń ! 
stwa jest ruch masowego | 
racjonalizatorstwa i wyna-! 
lazezoścl. W roku 1948 by- ; 
ło 2.200 zgłoszeń uspraw­
nień, udoskonaleń i wyna­
lazków, w roku 1951 — 54 
tysiące, a w pierwszej po- 

' łowi© 1952 roku — ponad 
I 46 tysięcy.

patriotyzm
■ szły w zapomnienie lub zo- 
! stały przywłaszczone przez 
i naukę kapitalistycznego za­
chodu. Mieliśmy utalentowa- 

l nych konstruktorów samolo- 
j tów i balonów, musieli oni je­
dnak dostosować swoje moż­
liwości do szczupłej bazy pro 
dukcyjnej. Mieliśmy pionie­
rów rozwoju techniki filmo­
wej i fotograficznej, nie brak 
było śmiałych konstrukto- 

i rów i wynalazców7 w dziedzi- 
i nie mechanizacji ciężkiej pra- 
' cy. Ustrój kapitalistyczny 
I dławił te talenty, pozbawiał 
I możliwości w7 pełni owocnej 
i pracy, w wielu wypadkach 
i krzywdził je i deptał.

Patriot}rzm inteligencji 
technicznej wyraża się rów­
nież w odrzuceniu wszystkich 
tych przywar i skiżywień 
psychicznych, które w świa- 

! ćtomość mniej odpornych jed­
nostek wdrażały bałwochwal 

i czy, uniżony, służalczy sto­
sunek polskiej burżuazji do 
wszystkiego, co przychodziło 
z zachodu, połączony z po­
gardą dla mas pracujących, 
dla własnego narodu.

I

Tradycje i
Nowoformująca się ludowa 1 

inteligencja techniczna tym! 
się różni od starej przedwo- j 
jennej inteligencji, że pracu- 
jąc dla narodu, a nie dla! 
kosmopolitycznego kapitału ! 
może swój patriotyzm wyra*!  
zić w aktywnym stosunku do I 
celów7 i zadań stawianych 
przez ludzi pracy i państwo 
ludowo. Ten patriotyzm wy­
raża się w głębokim przy­
wiązaniu do swojego kraju, 
do jego postępowoj kultury, 
narodowej, do bogatych i ma. 
ło dotąd oświetlonych trądy-j 
cji w dziedzinie osiągnięć na­
uki 1 techniki.

Polska jest krajem wieko- ■ 
wych tradycji w górnictwie i i 
hutnictwie. Badania nad roz ’ 
wojem techniki w tych dzie­
dzinach są poważnie zanied­
bane. Tak samo 
bane prace nad 
woju techniki 
w Polsce. Nowy 
tych zagadnień 
krótkim czasie 
osiągnięć ludu polskiego, je­
go wkładu w dziedzinie wy- ‘ 
nalazków i odkryć, które po- ■

są zanied- 
historią roz- 
maszynowej 
stosunek do 
umożliwi w 

stwierdzenie

Krytyka i samokrytyka

kultu zachodniej tech- 
należy również wybu- 
indyw: dualizm, egoisty- 
ambicja, uchylanie się

Do przeżytków kapitalisty­
cznych w świadomości ludzi, 
obok 
niki, 
jały 
czna
od zespołowości w pracy, lęk 
przed krytyką, siłą, napędo­
wą, która w społeczeństwie 
socjalistycznymi zwalcza tego 
rodzaju przeżytki, jest kry­
tyka i samokrytyka, jako me 
toda 1 styl socjalistycznej 
pracy.

Prezydent Bierut mówił na 
VII Plenum o niebezpieczeń­
stwie biurokratyzmu. Niebez-
GŁOS 
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Pierwsze trzy lata planu 
6-letniego stanowią c’ _ ___ _
niezwykle burzliwego nara- nia wewnątrz - zakładowego 
stania i’x~?i?-“-r 
tów rekonstrukcji technicz­
nej gospodarki narodowej.

1. Podjęto wszechstronny wy­
siłek w kierunku wdrożenia no­
wej techniki, opracowania ogro­
mnej jak na nasze szczupłe ka­
dry ilości nowych konstrukcji, 
nowej technologii, nowych wy­
robów.

2. Podjęto wszechstronny wy­
siłek inwestycyjny we wszyst­
kich dziedzinach produkcji. Wy­
siłkowi temu towarzyszy głę­
boka rewolucja w metodach 
i organizacji budownictwa, ró­
wnocześnie jednak zarysowuje 
się szereg niedociągnięć, zwią­
zanych z okresem burzliwego 
wzrostu, z nieodłącznymi dla 
takiego tempa cechami szturmo- 
wości i nie zawsze udanej im­
prowizacji.

3. Podjęto wszechstronny wv-
I siłek dla organizacji niezbędne- 
I go szkolenia w rozległych ga- 
j łęziach i dyscyplinach wiedzy 
1 zawodowej i nauki. •

Ze względów zrozumiałych 
' towarzyszyły temu pokaźnemu 
! ilościowo procesowi w dużej I kładu' 
mierze także improwizacja pro-, 
gramu, płynność kadr pedago- 
gogicznych. niedostateczne wy-. 
posażenie materialno-technicz- j 
ne, a tym samym niedostatecz­
ny poziom nauczania.

4. Organizacja wewnętrzna 1 
przedsiębiorstw i organizacja > 
resortów nie nadążała i nie na-| 
dążą w wielu wypadkach za i 
baidzo szybkimi zmianami pro­
gramów produkcyjnych, za wy-; 
niogami technicznego kierów-, 
nictwa w zakładach uruchamia­
nych na podstawie dokumenta­
cji i urządzeń o nie znanym u 
nas dotąd bardzo wysokim po­
ziomie techniki.

W świetle tej sytuacji mo­
żna sformułować następują­
ce zadania na rok 1953 i naj" 
bliższe lata planu 6-letniego.

Rok 1953 winien być ro­
kiem generalnego podciąga 
nia i wyrównywania szere­
gów na froncie produkcji.

Rok 1953 winien być ro­
kiem generalnej ofensywy 
w walce o jakość na wszy­
stkich odcinkach.

Rok 1953 winien więc 
być rokiem generalnego po­
rządkowania inwestycji na 
wszystkich stadiach ich re­
alizacji, rokiem walki o ich 
poważne potanienie, o ich 
wysoką jakość.
W celu osiągnięcia jako­

ściowych zmian w technice I 
organizacji produkcji należy 
skoncentrować nasze w7ysiłki 
i uogólnić nasze dotychcza­
sowe doświadczenia.

1. Poważna część trudno­
ści w walce o wykonanie pla­
nu związana jest z niedosta­
teczną koordynacją zaopa­
trzenia w surowce, w półfa­
brykaty. paliwa i energię 
przy równocześnie poważnym 
marnotrawstwie w zakładach 
zużywających te surowce.

Zadaniem w pierwszej kolej­
ności na rok 1953, inżynierów 
i techników, zatrudnionych w 
gospodarce materiałowej, w biu­
rach konstruktorskich, w insty­
tutach naukowo - badawczych 
i bezpośrednio w produkcji, jest 
podjęcie wszystkich środków, 
które umożliwią poważne zmniej­
szenie w roku 1953 zużycia su­
rowców, półfabrykatów, paliwa 
i energii na jednostkę produk­
cji. Przestrzeganie i obniżenie 
ustalonych na rok 1953 norm 
winno mieć siłę prawa w na­
kładach pracy.

i

pieczeństwo to istnieje także 
wśród inteligencji technicz­
nej. Zdarzają się wśród tech­
ników 1 to dość liczne fakty 
unikania trudności zamiast 
stawiania im czoła, formali- 
zowanie, zastępowanie czyn­
nej interwencji biurokratycz­
ną pisaniną, — podczas gdy 
problemy techniczne i produk 
cyjne należy rozwiązywać 
tak jak na polu bitwy w cza­
sie wojny: przez mobilizację 
inicjatywy, odwagi i koncen­
trację wysiłków na najważ­
niejszych odcinkach, (okla­
ski)

Konserwatyzm, blurokra- 
Icja, formalizm, ślepa rutyna

2. Wobec niedostatecznego 
okres pogłębienia metod planowa- j

ilościowych elemen- ' oraz operatywnego planowa­
nia w skali centralnych za­
rządów i ministerstw, wobec 
niedostatecznego opanowa" 
nia zagadnienia kooperacji 
międzyzakładowej, wobec li­
cznych faktów zrywania ter­
minów dostaw sprzętu, apa-1 
ratury i maszyn, od czego: 
zależą plany produkcyjne i 
inwestycyjne zakładów — 
odbiorców, należy położyć 
szczególny nacisk na upo­
rządkowanie planowania we- 
wnątrz-zakładowego i orga­
nizację służby dyspozytor­
skiej w zakładach pracy.

3. Zadaniem na rok 1953! 
jest uporządkowanie kontroli; 
technicznej jakości we wszy- '

i stkich zakładach pracy w 
Tolsce, pełne wprowadzenie 
znakowania produktów, znie­
sienie anonimowości produ­
kcji, uzależnienie zarobków 

i od jakości wytworzonego pro 
I duktu, detalu, półfabrykatu, 
| stosowanie sankcji w stosuir 
ku do osób odpowiedzialnych i 

! za złą jakość produkcji za-<

należy 
na za-

Obowiązek każdego inżyniera
1 w dziedzinie techniki i nauki 
1 w Związku Radzieckim, co 
' jest nam dostępne dzięki bo- 
i gatej literaturze technicznej 
i i czasopismom sprowadzanym 
do kraju — oto co stanowi o 

__(przyspieszeniu postępu tech- 
Aktywny twórczy udział co znakomicie u-

we właściwym opracowa- I a przeskok od zacofa­
niu tego planu na rok 1953 ; nia technicznego do nowo- 
jest obowiązkiem każdego i socJa^stycznej tech-
inżyniera 1 technika.
Przygotowaniu do tych' 

prac winien towarzyszyć od- ! 
powiedni wysiłek samokształ I 

1 ceniowy w celu poznania ; 
dróg j metod, jakimi rozwią- j 
zują analogiczne prohlemy ; 
produkcyjne i techniczne in­
żynierowie i technicy w Zw. 
Radzieckim. Wykorzystanie. | 
pogłębienie i rozpowszech­
nienie na wszystkie zakłady 
przodującej dokumentacji 

i technicznej, przodujących 
metod pracy Związku Radzie 
ckiego, gruntowne przestu­
diowanie i wykorzystanie do­
świadczeń radzieckiej organi­
zacji pracy, organizowanie 
szkolenia i podnoszenia, kwa­
lifikacji na przykładzie prze­
bogatych doświadczeń w tej!„_, ____ ______ _
dziedzinie Związku Radziec-, wydajność społecznej pracy 
k:ego, nieustanne śledzenie . i najwyższy przyrost docho- 
za wszystkim co się dzieje ' du narodowego.

O większe wykorzystanie zasobów 
surowcowych i energetycznych

Wszystkie wymienione za­
dania znaleźć winny odbicie 
v/ planach usprawnień orga­
nizacyjno " technicznych, sta 
nowiących nieodłączną część 
planu produkcyjnego każde­
go zakładu pracy. .

4. Dyscyplina techniczna 
i szwankuje na bardzo wielu 
■ odcinkach obsługi maszyn i
urządzeń, ich konserwacji i 

i remontu. Bazy remontowe są 
szczupłe i zaniedbane. Gene- 

! ralnie występuje zjawisko 
j niedostatecznego zaopatrze­
nia w części zamienne.

Wprowadzenie instrukcji pro­
cesów technologicznych i nie­
zwykle skrupulatna kontrola 
ich przestrzegania, stanovzią 
podstawową dźwignię pokona­
nia trudności na tym. odcinku.

Upowszechnienie skróconych 
remontów szybkościowych, nie 
tylko jako elementu współza­
wodnictwa pracy, ale jako obo­
wiązku każdego zakładu pracy, 
uwolni dla gospodarki narodo­
wej poważne zdolności produk­
cyjne. Wydłużenie okresu mię- 
dzyremontowego, przedłużenie 
żywotności maszyn i urządzeń, 
stanowo kolejną poważną rezer­
wę, możliwą , do obliczenia 
i ustalenia w kteżdym zakładzie 
pracy.

5. Mimo poważnych postę­
pów7 niedostatecznie wyko­
rzystywane są istniejące zdol 
ności produkcyjne. Konser­
watyzm pokutujący jeszcze w7 
dziedzinie norm technicz­
nych urządzeń, maszyn apa­
ratury, kotłów, powoduje nie 
właściwe planowanie nowych i 
inwestycji, mimo istnienia I 
poważnych nie wykorzysta­
nych możliwości w starych 
zakładach pracy.

Byli i tacy, którzy pogar­
dliwy stosunek do starych 
maszyn i urządzeń przykry­
wali pseudorewolucy j nością, 
żądali usunięcia Tta złom 
pi;zestarzałych i kosztownych 
w pracy urządzeń, jalso że 
stanowią one rekwizyt kapi­
talistycznego okresu i nie mo 

; gą być wykorzystywane w*  
postępowym socjalistycznym 
przemyśle. Towarzysz Stalin 
takich właśnie „rewolucjoni­
stów" nazywał ludźmi „okre­
su jaskiniow7ego“.

Należy upowszechnić me­
todami propagandy techni­
czno " produkcyjnej oraz 
wszystkimi innymi środkami 
dotychczasowe osiągnięcia w 
dziedzinie łamania starych 
norm technicznych, w7 dzie­
dzinie modernizacji i rekon­
strukcji naw’et najbardziej 
przestarzałych urządzeń.

i

i nikł.
Ogłoszony program Frontu 

Narodowego zawiera już naj­
bardziej ogólne wytyczne na­
stępnego planu 5-letniego, 
planu pełnej rekonstrucji 
technicznej gospodarki na.ro 
dowej, harmonijnego rozwo­
ju przemysłu i rolnictwa, i 
na tej podstawie pełniejsze­
go znacznie, aniżeli w planie 
6-letnim, zaspokajania ma- 

j terialnych i kulturalnych po- 
’ trzeb mas pracujących. Punk 
i tern wyjścia dla programu 
j prac nad przygotowaniem 
; projektów7 tego planu jest 
dążność do ustalenia wła­

ściwych proporcji rozwoju 
przemysłu i rolnictwa oraz ta 
kie określenie programu pro­
dukcji i postępu techniczne­
go, które zapewmi najwyższą

,.Szeroka jest ziemia nasza. > 
kapitały jej wielkie, zasoby 
niezmierne. wołające aby 
bez krzywdy były w najwyż­
szym wymiarze dla wszy­
stkich, dla pożytku j powo­
dzenia ogólnego. Wola ludu 
przez organ jego reprezenta­
cji w swym czasie objawi się 
z mocą wszechwładztwa lu­
du'4 — tak pisał wielki uczo-! 
ny patriota i rewolucjonista 
Joachim Lelewel w roku 1836.

Wchodzimy w okres reali­
zacji tych zapowiedzi, okres 
długofalowych prac nad peł­
nym uruchomieniem dźwigni 
rozwoju rolnictwa przez o" 
kiełznanie i podporządkowa-1 
nie woli i potrzebom człowie­
ka potężnych sił przyrody 
siły wód, klimatu, wartości 
biologicznych gleby oraz drze­
miących we wnętrzu naszej 
ziemi cennych, życiodajnych 
złóż rud, minerałów, paliw’ 
płynnych i gazu.

Przygotowanie planu 5“ 
letniego wymaga usilnych 
prac w ciągu dwu najbliż­
szych lat z udziałem H. licz­
nego sztabu naukowców, spe­
cjalistów techników, plani­
stów i ekonomistów. Poziom 
techniki, jaki osiągniemy w 
latach 1954-1955 zaważy rzecz 
jasna na odpowiednim roz­
woju produkcji i techniki w7 
pierwszych latach planu 
1955-1960.

Zadaniem naszym jest więc 
nie tylko intensywne przy-

gotowanie projektów, zwią­
zanych z opracowaniem na­
stępnego planu 5-letniego w 
oparciu o ogólne wytyczne 
podane w7 programie Frontu 
Narodowego. Naszym zada­
niem jest również tak uspra­
wnić codzienną pracę, tdk 
szybko wdrożyć dostępne nam 
elementy postępu techniczne 
go. aby móc w końcowym e- 
tapie planu 6-letniego na­
kreślić sobie w wielu dzie­
dzinach zadania jeszcze 
śmielsze I piękniejsze niż te, 
które dziś' się przed nami 
rysują. Jedność moralno-po­
lityczna narodu, która w ra­
mach frontu walki o realiza­
cję planu 6-letniego i następ­
nego planu 5-letniego stano­
wi i stanowić będzie rosnącą 
siłę napędową naszego zwy­
cięskiego rozwoju, zapewni 
szybszy postęp dobrobytu ma­
terialnego i rozwoju kultury.

Inteligencja techniczna od 
grywa w tym procesie ce­
mentowania jedności narodu 
i realizacji planu 6-letniego 
i następnego planu pięciolet­
niego ogromną rolę. Związa­
na z ludem, związana ® kla­
są robotniczą, z masami pra­
cującymi wsi, inteligencja 
ma przed sobą piękną drogę 
rozwojową, drogę, która o- 
znacza rozkwit polskiej nau­
ki. techniki, kultury i sztuki, 
dobrobyt i szczęście narodu! 
(oklaski)



Samochód 
osobowy 
ze złomu

Trzy sekcje: motorowy, 
łączności i strzelecka wcho­
dzące ,w skład Klubu LPŻ 
przy Zarządzie Grodzkim w 
Poznaniu powołały w dniu 
29 ub. m. Radę Klubu. W 
skład jej weszli następujący 
członkowie: W. Kaczmarek 
— przewodniczący, B. Szpa. 
kowski — wiceprzewodniczą­
cy, S. Sypniewski — sekre­
tarz, S. Kaczmarek, J, Ste­
fanowicz, J. Zieliński, H. Ba­
naszak — członkowie.

Do Kcimsj’ Rewizyjnej 
wybrano: A. Rożka, W. Ko­
czorowskiego E. Kulawiaka, 
J. Kępińskiego, J. Skf piń­
skiego, J. Szatkowskiego A. 
Andrzejewskiego. Lidię Ma­
zurek i Pelag k-' Sta sen.

*
Najbardziej aktywną jest 

dotychczas sekcja motorowa. 
Posiada ona swój warsztat 
remontowo - montażowy, w 
którym członkowie sekcji .od­
bywają co tydzień zajęcia 
praktyczne.

W związku ze zbliżającym 
sie drugim z kolei Tygod­
niem LPŻ, który rozpocznie 
się w dniu 5 bm., poznańska 
LPŻ organizuje wystawę o- 
brazujacą jej dotychczasowy 
dorobek. Eksponaty na tę 
wystawę wy konali człon so­
wie Sekcji Klubu. Na uwagę 
zasługiwać będą części silni­
ków i ich przekrojów oraz 
wyremontowany we własnym 
zakresie i ze złomu zmon­
towany 4-cylindrowy samo­
chód osobowy „Opel-Kadet”. 
Samochód ten stanowić bę- 
dzia własność sekcji i zapo- 
cz-'kuje własny park samo- 
cF ’owo . motorowy. W roku 
195”> przewiduje się znaczne 
rozszerzenie tego parku, a 
tym sar^ym popularyzowanie 
w szerszym zakresie sportu 
motorowego, znaj du j ącego 
coraz więcej entuzjastów 
wśród ludzi pracy Poznania.

(Ro)

Na boiskach 
i bieżniach

W spotkaniach o wejście 
do ligi szkolnej w siatkówce 
SKS — Państw. Liceum Pe­
dagogiczne — Sulechów po­
konało drużynę Państw. Li­
ceum Wychowawczyń Przed­
szkoli 3:0, a w koszu 46:14.

*
Trój mecz motocyklistów- 

żużlowców: Kolejarz — Ra­
wicz, Budowlani — Warsza­
wa. i Stal — Ostrów wygrali 
pewnie na własnym terenie 
rawiccy Kolejarze — 28 pkt. 
przed Budowlanymi — 14
pkt i Stalą — 12 pkt. Naj­
lepszy czas dnia uzyskał Ra- 
nlszewski (Bud.) 1.31.0 min., 
wygrywając jednocześnie 
wszystkie biegi. Drugim miej 
scem podzielili się Kapała i 
Spychała uzyskując po 8 pkt.

Zrealizowane marzenia
Jesteśmy świadkami ogromnego rozwoju kultury 

fizycznej w naszym kraju, rozwoju o jakim nam się 
dawniej nawet nie śniło. Rozmach ten i zapał, z ja­
kim młodzież polska wkroczyła w tę dla wszystkich 
teraz dostępną dziedzinę kultury człowieka, oparte 
są na racjonalnych i teoretycznych podstawach, wy. 
kluczujących wszelką przypadkowość.

Oto przed paroma dniami i które dały mi możność bez- 
otwarto w Szczecinie Tech- j płatnego kształcenia się w 
nikum Wychowania Fizycz. . wybranym przeze mnie_ za- 
nego. Uczęszcza do niego 106 i wodzie 
chłopców i 20 dziewcząt, w 
olbrzymiej większości syno­
wie i córki małorolnych chło­
pów i robotników. 80 słu­
chaczy tej uczelni to mło­
dzież spoza Szczecina.

Jedna z uczennic — Ur­
szula Gnacowska z Gryfina 
(woj. szczecińskie), córka 
robotnika oświadczyła: „Za­
wsze marzyłam, aby praco­
wać w dziedzinie wychowa, 
nia fizycznego. Dzięki trosce 
władz Polski Ludowej o roz­
wój kultury fizycznej, ma­
rzenie moje ziściło się”.

Arkadiusz Tomczyk, pocho 
dzący z województwa biało­
stockiego jest przewodniczą­
cym zarządu szkolnego ZMP.

„Jestem sierotą i muszę 
wyrazić głęboką wdzięczność 
władzom Polski Ludowej,

Foitroiy... owszem, ale...

I

2 dużym zadowoleniem 
przyjęli kibice piłki 

nożnej fakt przywrócenia 
boiska Kolejarza na Dębcu 
w Poznaniu właściwemu prze 
znaczeniu. Piękna, zielona 
ruń splanowanego boiska za­
chęca do gry i patrzenia na 
nią. „Kolejarz" zainstalował 
na trybunach również mega­
fony. Bardzo to pożyteczna 
innowacja, lecz nie zawsze 
celowo wykorzystana.

Wydawało nam się, że z 
głośników dowiemy się, na 
przykład o składach drużyn. 
Niedawno bawił w Poznaniu 
warszawski Kolejarz. W jego 
zespole gra kilku zawodni­
ków nowych. Każdy widz 
zawodów ma prawo znać na­
zwiska tych graczy. Więc nic 
prostszego, jak podać taką 
informację przez głośniki — 
prawda?

A jednak nie zrobiono tego. 
Czytelnicy „Głosu", którzy 
się do nas o interwencje w 
tej sprawie zwrócili, proszą 
„Kolejarza", by — niezależ­
nie od walców i foxtrotów — 
wykorzystał megafony dla 
aktualnych informacji spor­
towych, do podawania skła­
dów drużyn włącznie.

(no w)

I

Woine posady

Woźnicę zaraz potrzebny, Po­
znań. Dzierżyńskiego 146/148 
telefon 45-78 1437 lg

Gosposia dochodzącą potrze­
bna. Poznań Marcelińska 67. 
m. 2. 14459?

Osobiste

i >
j Mistrz maratonu i 
I Edwin Kozera j 
i mówi:

Pracownicy poszukiwani

Czeladnik piekarski potrzebny 
zaraz. Poznań. Szamarzew­
skiego li 14433?

Ocznię krawieckiego przyjmę. 
Poznań Fabryczna 1 m 10. 
___________________  14432g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. najchętniej z prowneji. 
Poznali ul. Chopina 2 m I.

144302

Niania do niemowlęcia potrze­
bna Dobre warunki Poznań, 
Marchlewskiego 54a. m. 5, 
godz. 18—20 _ 14485?

Gospodarz samodzielny potrze­
bny zaraz. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 14494-g.

Gosposia (emerytka) to 2 o- 
sób potrzebna. — oferty Glos 
Wielkopolski dla 14472g.

Robotnik młodszy do wytwór­
ni zabawek drewnianych po­
trzebny Poznań Dąbrowskie, 
to 79________________ 14421g

Malarzy poszukuj?. Zgłosze­
nia: Poznań Rybaki 10. m. 3.

14419?

Pomoe domowa lubiącą dzie­
ci potrzebna Poznań Młyń­
ska 5 m 8 14497?

Pomoe domowa do Warszawy 
nrzyjme Zgłoszenia: Poznań. 
Fredry 6 m. 6. 14496?

Który samotny rolnik popro­
wadzi gospodarstwo rolne — 
Oferty Glos Wlkp dla 14407?

Tkacz (z kartą rzemieślniczą;) 
potrzebny zaraz Poznań. Ra­
tajczaka 27 m 14 godz. 
17—20 14488?

Pomoc domowa uczciwa, za­
raz potrzebna Dobre warunki. 
Poztiań-Sołacz ul. Podolska 4 
Patter. 14467?

Nauka

Oczka podnoszącej dam prace 
w dom Oferty Głos Wielko- 
polski dla 14449g

Pomoe domowa gosposia czy. 
sta uczciwa do 3 o-ób. w 
Pnszcz^kówku za dobrrm wv- 
nagrortzśńiem potrzebna -zaraz 
lub nd 15 Zgłoszenia: Eafto_ 
pis”. Poznań Mvlna 24 

14457?

Udzielę matematyki szkół Śre­
dnich — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 14474g.

Łacinę. fezvkj nowoczesne — 
wykłada Remington dyrektor­
ka kursów językowych Po­
znań. Józefa 5. ffl 5 14479?

Tatków ludowych nowoczes­
nych wyuczała Szczarkówna 
Szczurek Poznań. Marcinkow­
skiego 2a 14315?

Ogłoszenia 
drobne do ..Głosu Wielkopolskiego" 
przyjmują orócz naszego Biura Ogłoszeń także 
wszystkie urzędy i agencie cocziowe.

Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllffl

powiedział Tom­
czyk. — Mieszkam w dosko- j 
nałym internacie, pobieram | 
stypendium i korzystam z 
nauki w warunkach o jakich 
nie śniłem.”

Technikum szczecińskie to 
poważny instrument naszej 
polskiej, współczesnej kultu­
ry fizycznej. Jak powiedział 
dyrektor Technikum Kon­
dratowicz: „W warunfcacfe, 
jakie stworzyła Polska Ludo, 
w a dla rozwoju kultury ]i- 
zycznej, możliwe było otwar­
cie szkól kształcących nowe 
kadry nauczycieli wychoioa. 
nia fizycznego.” (n)

3x4:1 w hokeju
Hokeiści kończąc finałowe 

spotkania o mistrzostwo Pol­
ski ' nie zamierzają zejść z 
boiska prędzej, dopóki ich do 
tego nie zmuszą warunki at­
mosferyczne. Przygotowują 
więc w Gnieźnie mecz repre­
zentacyjny ZS Kolejarz z 
kadrą narodową, a GWKS 
spotkania propagandowe na 
Wybrzeżu.

Ubiegła niedziela umocni­
ła pozycję gnieźnieńskiej 
Spójni w walce o tytuł mi­
strza. Pokonała ona Stal •— 
Siemianowicie 8:1. Poznań, 
ska Stal potknęła się w gro­
dzie Kopernika, gdzie z Ko­
lejarzem uzyskała wynik 
bezbramkowy.

W trzech spotkaniach o 
puchar WKKF, padły iden­
tyczne wyniki 4:1, a więc 
GWKS wygrał ze Spójnią FI, 
Unia — środa, która obecnie 
zmieniła barwy na Koleja­
rza, pokonała Stal II, 'a O- 
gnlwo (Gn) — Kolejarza 
(Pz).

Trój mecz 
żużlowy

Motocykliści gnieźnieńscy 
zorganizowali trój mecz żuż­
lowy, przeznaczając czysty 
zysk na SFOS. Zwycięstwo 
odniosła gnieźnieńska Spój­
nia — 21 pkt., nad Stalą — 
Gorzów — 18 ,pkt. i Stalą — 
Ostrów — 12 pkt. Nowy re­
kord toru uzyskał Olewski 
(Gniezno) 1,50 min.

Za długi mej żony Pelagii Ko­
ralewskiej. zamieszkałej Po­
znań. Wiśniowa 64 m. 31 —

Bezpośrednio po niedziel­
nym maratonie rozmawialiś­
my z Kozerą.

— Jaka była trasa? — py­
tamy na wstępie, wyraźnie 
zadowolonego z sukcesu, lecz 
jednocześnie 
biegacza.

— Fatalna 
wiedź. — W 
liśmy z dość ostrym w atrem. 
W maratonie uczestniczę od 
1948 r. W roku ub. zdobyłem 
wicemistrzostwo Polski: li­
czyłem. że poprawię mój 
czas — tymczasem trasa i wa­
runki atmosferyczne przekre­
śliły moje rachuby.

— Jak było na trasie, kto 
prowadził bieg? Bezpośrednio

i zmęczonego

— brzmi odpo- 
dodatku. walczy-

)

i

Edwin Kozera
wyjściu z boiska WOSS 

objąłem prowadzenie i nie 
oddałem go w ogóle, jakkol­
wiek zagrażali mi Osiński 1 
Gerwazik, których ataki od­
parłem po kilku silniejszych 
sprintach.

A teraz kilka szczegółów 
z życia i treningu 28-letniego 
Kozery. Reprezentuje on bar­
wy Kolejarza, jakkolwiek 
jest rolnikiem w Czarnkowie. 
Pracuje ciężko w rodzinnym 
gospodarstwie, gdyż wstaje 
o godz. 4 i pracuje do wie­
czora. Do maratonu przygo­
towywał się od trzech mie­
sięcy, przebiegając niemal co­
dziennie trasę około 15 km.

— Zwycięstwem tegorocz­
nym nie myślę zamknąć mej 
kariery sportowej, lecz nadal 
obok maratonu zamierzam 
uczestniczyć w biegach dłu­
godystansowych. Za dwa ty­
godnie stanę do próby pobi­
cia rekordu Polski w biegu 
godzinnym.

2 dalsze 
rekordy świata 
polskich pilotek

Międzynarodowa Federacja Lot­
nicza zatwierdziła dwa szybow­
cowe rekordy świata w katego­
rii szybowców wielomiejsco- 
wych, ustanowione przez polską 
pilotkę Wandę Szemplińską 
(Liga Lotnicza). .

Pilotka ta rekordy osiągnęła 
na szybowcu polskiej konstruk­
cji „Żuraw" SP-1226. Pierwszy 
rekord ustanowiła dnia 5 VI 51 
roku w przelocie docelowo-po- 
wrotnym na trasie Warszawa— 
Siedlce—Warszawa, przelatując 
164 km 600 m, a drugi — dnia 
17 VI 51 r. na trójkącie War­
szawa—Tłuszcz—Kołbiel — War­
szawa, osiągając szybkość 57 km 
833 m na godzinę.

B OBŁOSZEliia BROBHE
Motocykl „Victoria“. 50o — 

__ przyczepka sorzedam. Poznań.
nie odpowiadam. Ludwik Ko- Hibnera 17. m. 8 14469?
raiewski. 14408?

Sf>rzeda£e

Aparat radiowy. 8~lampowv, 
7-zakresowy. powiększalnik 
małoobrazkowy, aparat foto­
graficzny komplet, sprzedam. 
Poznań Czerwonej Armii 23. 
fotograf____ _ _14402g

Ogród owocowy 400 nf, 0- 
siedle Warszawskie spieszą e 
sprzedam Poznań Kantaka 5. 
I o.. front. 14413g

Wille 2-piętrowa. ogrodem, 
ulica Palacza, sprzedam. — 
Oferty Glos Wiko dla 14424g.

Wózki dziecięce autka koszy­
kowe spacerówki wzór czeski 
na łożyskach kulkowych po­
lecają Bracia Chojnaccy Po­
znań Wrocławska 25 K2105

Parcele Przy Promień atti. dru­
ga na Winlarach sprzedam. 
Pośrednicy wykluczeni. Adres 
wskaże Glos Wl-kp nr 14439?

Maszynę słupkowa „Singer" 
sorzedam. Poznań Różana 23. 
m. 4. 14436g

Silnik elektryczny, 4.4 KW, 
380 V. zmienny sprzedam. 
Poznań Kosińskiego 13, m. 1.

14435?

Przyczepke 2-kófow?.. l4.tonor 
wa. krytą sprzedam Poznań. 
Dzierżyńskiego 291 m 6.

14426?

Parcele sprzedam oparkaniona 
woda, drzewa przy Promie­
nistej. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 14414g

Zamiana

Białą sypialnię tanio sprze­
dam Poznań Karwowskiego 7. 
m 5._________ 14464?

Skórki kuny (tumaki) sprze­
dam. Żabikowo Poznańska 7. 
Giermański. 14460g

Kamienice komfortowy 190000. 
kamienice handlowa 75 000. 
cU«g?. 32 000. willkę 1-rodzin- 
wa 150000. parcele przy tram­
waju 24 000 drugą 16 000 
sprzedam Gruszczyński Po­
znań. Wawrzyniaka 22.

14450?

Samochód Opel 1.3 1 sprze­
dam. Poznań Garbaty 95. po­
dwórze. 1445lg

Maszyny ..tingera”: damską 
i krawiecką, sprzedam. Po­
znań Kraszewskiego 13 m. 7, 

14455?

Wózek (autko) mało urywane 
sprzedam Poznań. Dzerżrń- 
skiego 161'3. m. 2 14458?

Drzewa 5o m*.  węgla drzew­
nego do samochodu 1000 kg 
sprzedam. Poznań Szamarzew­
skiego 9 tel. 48-67. 14446?

Dwie krowr mleczne sprze­
dam Ihadóńczyk. Poznań-Źe- 
grze. Durzyńska 19 14445g

Futro karakułowe 
sprzedam Poznań 
kiei 11.

i leżankę
Konopnic- 

' 14443?

wzór cze-

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań Przemysłowa 55 m 4.
  14428?

Piecyk elektryczny z piekar­
nikiem sprzedam. Poznań, te­
lefon 73-48._________ 14493?
Futre fokowe okazyjnie sprze­
dam Poznań Zielona 7. m. 
13. godz 18—20 14487?

Rower pólwyścigowy z prze- 
rzutfca. w dobrym stanie — 
sprzedam Stęszew. Dębienko 
16. powiat Poznań 14477?

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Mottego 1. m 16.
_______ 14475?

Stół rozciągany (24 osób), 
mostek wschodni, maszynę do 
szycia lampę kurtkę zimową 
sprzedam. FŚoznań. Inżynier­
ska 8. m 5 14473?

Kupna

Radio dobre kupię. — Oferty
Glos Wiko dla_l4418?_____

Wózek koszykowy 
ski. sprzedam. Poznań Gwar­
dii Ludowej 33 m. 10 
_______ _____________ 14481?

Kamienice składami wille o- 
grodami. parcele willowa 760 
ms oparkanioną drzewami, 
blisko tramwaju, ulicy Grun­
waldzkiej. 5 mór? drzewami 
na ogrodnictwo, przy Pozna­
niu sprzeda Nowak. Poznań.

5 144S3g

Kantówkę 10 X 12 lub 12 X 
12 kupię Oferty Glos Wiel­
kopolski .14452? __________
Parcele okolicy Poznania ku­
pię — Oferty Głos Wielko­
polski dla 14442?.________
Okretke w dobrym stanie ku­
nie — Oferty Głos Wielko­
polski dla 18072p
Maszynkę elektryczna do pod. 
noszenia oczek kupie. Oferty 
Glos Wiko dla 1.4489g______

Kamienice komfortowa, ideal­
ni?, połowę lub wille do 130000 
spiesznie kupie Nowak. Po­
znań Wyspiańskiego 16 

14482?

Handlowe

Dwie platformy 5-tonówe bez 
ogumienia. 1 platformę 2.5- 
tónowa z ogumieniem, sprze­
dam Poznań Szamarzewski-— —
88 9 telefon 48-67. 14447? Wyspiańskiego 16.

Najmodniejsze kapelusze dam­
skie, przeróbki, poleca Boro­
wicz, Poznań Ślusarska 3 — 
blisko Starego Rynku dojście 
Wielka — Woźną 14468g

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH (MĘŻCZYZN) przyjm e zaraz na 
dobrych warunkach SPÓŁDZIELNIA PRACY .JEDNOŚĆ ROBOT­
NICZA” W POZNANIU, AL. MARCINKOWSKIEGO 7 K2116

SPAWACZY I KOWALI lub chetnrch do przeszkolenia w tych 
zawodach. NITERÓW, HYDRAULIKÓW l RUiłARZY przyjmie 
natychm ast do pracy STOCZNIA SZCZECIŃSKA, — Warunki 
pracy i płacy według umowy zbiorowej Zamiejscowym za­
pewnia się miejsca w hotelu robotniczym. Stołówka na^ miej­
scu. — Znoszenia przyjmuje Dział Kadr STOCZNI SZCZE­
CIŃSKIEJ. SZCZECIN UL. HUTNICZA 1.______________ K2121

INŻYNIERA TECHNOLOGA TECHNOLOGA praktyka dziedziny 
samochodowej BLACHARZY. LAKIERNIKÓW na karoserie sa­
mochodów osobowych oraz KIER. KSIĘGOWOŚCI FINANSOWEJ 
zatrudn ą WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE W POZNA- 
NIU, UL. WAWRZYNIAKA 43. Warunki do omówienia w go­
dzinach 8—15. __ ____________________ K2127
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH przyjmie „SPEDYTOR”, POZNAN, 
DĄBROWSKIEGO 89. ______________________K2130
INŻYNIERÓW I techników ze specjalnością produkcji urzą­
dzeń nr.yńskich, spichrzowych, piekarniczych, elektrycznej 
i mechanicznej przyjme zaraz ZARZĄD PRZEMYSŁU MASZYN 
I URZĄDZEŃ MŁYŃSKICH SPICHRZOWYCH I PIEKARNICZYCH 
W POZNANIU, PLAC WOLNOŚCI 4.______________ 14465?

Wykwalifikowanych: WERYFIKATORA, ŁĄKARZA. INŻYNIERŚW- 
PROJEKTANTÓW zatrudni natychmiast BIURO PROJEKTÓW 
WODNO-MELIOR., POZNAŃ, DĄBROWSKIEGO 138.___ 14392?
STRAŻNICY (STRÓŻE), TAKŻE EMERYCI, RENCIŚCI I INWA­
LIDZI potrzebni zaraz. — Zgłoszenia: Spółdzielnia Pracy 
„OCHRONA OBIEKTÓW” W POZNANIU, UL. KRASZEWSKIEGO 4.

K2111

INSTRUKTORKĘ KRAWIECCZYZNY (taśmowej) oraz pracownika 
do hodowli świń przejmie PAŃSTW. ZAKŁAD WYCHOWAWCZY 
W CEREKWICY. POCZTA WOJCIECHOWO P0W. JAROCIN.

K2119

MURARZY SZAMOTOWYCH — KOMINOWYCH i ROBOTNIKÓW 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH na Dolny i Gómv Sla.sk. Hotele, 
delegacie służbowe i ciągłość pracy zapewniona — Zgłosze­
nia przyjmuje: ZJEDNOCZENIE BUDOWY PIECÓW PRZEMY­
SŁOWYCH — Sekcja Personalna — WROCŁAW, ZAUŁEK PO­
KUTNICZY 10—12 i POZNAŃ, STARY RYNEK 73. K2122
RZEMIEŚLNIKÓW METALOWCÓW i ROBOTNIKÓW, TAK MĘŻ­
CZYZN jak i KOBIETY przyjmie DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH W SZCZECINIE, do pracy na terenie całego 
szczecńskiego okręgu dyrekcyjnego. Pracownicy otrzymują 
uposażenie zasadnicze wedhig stawek P. K. P. oraz premię., 
wysokość której uzależniona jest od wydajności pracy, nie­
zależnie od tego pracownicy otrzymują świadczenia w po­
staci umundurowania i butów ora? deputatu węglowego dwa­
naście bezpłatnych biletów kolejowych rocznie dla pracowni­
ka i trzy dla członków rodzin oraz 80% zniżka na przejazdy 
koleją Chętni do odbycia szkolenia maia możność osiąg­
nięcia wyższego stanowiska. Zainteresowani winny zgłaszać 
sie W REFERATACH ZATRUDNIENIA POWIATOWYCH (MIEJ­
SKICH) RAD NARODOWYCH. K2120

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Chemiczna Pralnia i Farbiamia przyjmuje 
do prania — bieliznę
do czyszczenia — odzież roboczą i ochronną 

Termin: 10 dni
Zakład I — ul. Langiewicza 2 — Tel. 37-27

K2128
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Duży komfortowy pokój przy- 
naleźnościam dzielnicy willo­
wej. Poznaniu, zamienię na 
podobny Warszawie lub Po­
znaniu — Oferty GCos Wiel­
kopolski dla 14478?.

Szuka lokalu

Akordion 8O-basowy. nowy, 
zamienię na pianino. Poznań, 
Rokossowskiego 188. m. 7.

14434?

Pokój balkonem, ładny 4 pię­
tro. zamienię na pokój kuch­
nia. najwyżej 2 piętTO Adres 
wskaże Wiko, dla 14416?.

Pokój kuchnia, samodzielne, 
śródmieściu zamienię na 2 
pokoje kuchnią. Ofertv Głos 
Wielkopolski dla 14412?

Pokotu poszukuje samotna za­
raz za zwrotem kosztów re­
montu. — Oferty Glos Wiel- 
kopolski dla 14437? _ ____
Student spokojny szuka po­
koju. — Oferty Głoc Wielko-
DOldd dla 14425?_________
Praeulaca po studiach szuka 
pokoju zaraz. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14423?

Pokoju kuchnią za zwrotem 
remontu poszukuję. — Oferty 
Glos Wlkp dla 14409g.____
Pusteao pokoju spiesznie szu­
kam. Ewti. zwrot kosztów re­
montu — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 14470?

Zgubiono dowód rejestracji 
motocykla AJS nr rejestra­
cyjny E J. 49-36. Wacław 
Niedbała. Poznań. Grodziska 
133_____________ _____14427?

Zgubiono legitymacje nr 2510 
W. F. U. M Poznań Florsan 
Ryszewski Luboń 1 Maja 2. 
________________ _ ____ U44.1g
Zgubiono kartę meldunkową 
Czesława Rożyk. przyznanie 
renty Czesława. Ludwik Ro- 
żyk.__________________ 14492?
Skradziono karty meldunkowe 
PMRN Czarnków na nazwiska: 
Kordula Cichocka, Jadwga 

Krawczyk_____________ 14486?
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Władysława U- 
iazdowska. Poznań. Piekary 9 

14480?

Różne

Duży pokój dużą kuchnia. Pu­
szczykowie. stfoneczne bardzo 
ładne zamienię na podobne 
lub 2 pokoje kuchnia. Pozna­
niu. — Oferty Gtos Wielko- 
polski dla 14462?._______

1*/t  pokoju kuchnią, samo­
dzielne. zamienię na 2 poko­
je kuchnią Poznań Promie- 
nistą 114 m 1_____ 14461 ?

Mały pokój śródmieściu za­
mienię na podobny. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 14454g.

Pokoju z pianinem poszukuje 
absolwent U. P. Kosmowski, 
Poznań. Matejki e m. la

._______________ 14463?

Panienka pracuiaca poszukuje 
pokoju umeblowanego, ewtl. 
wspólnego śródmieść e. Teży- 
ce — OfeTty Głos Wielkopol- 
ski dla 14448?_____________

Prania, sprzątania poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. dla 14444?

Uwaga motocYkllśell Piaskuje 
części motocyklowe. Poznań. 
Dąbrowskiego 31. 14453g

„Haftoplls", Poznań, Mylna 
24 Jeżyce wykonuje wszel­
kie pirsy solidnie terminowo. 
Okrętkę. mereźkę. guziki, 
dziurki, natychmiast. 13802g

Pokoju z kuchnia poszukuję. 
Zwrócę koszty remontu Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 14491?

Zguby

t
Dnia 28 września 1952 r. 

zmarła po ciężkich cier­
pieniach. namaszczona Ole­
jami św. moja najdroższa 
córka ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia. śt>.

Melania 
Muszyńska

Pogrzeb odbędzie sie w 
czwartek, dnia 2 paździer­
nika br.. o godz. 11.50 
z kostnicy cmentarza na 
Junikowie.

W ciężkim 
smutku pogrążona 
matka a rodzina 

Poznań 14518?

Zgubiono legitymacje służbo­
wa PKP nr 58645 Zw Zawo­
dowego Kolejarzy, tramwajo­
wą, ZMP. kartę meldunkowy. 
Czesław Hoff. Poznań. Czer­
wonej Arnfi 11 14440?

Szyło elegancko suknie, blu­
zki. spódniczki — Poznań. 
Chwiałkowskiego 16. m. 2.

144205 

Plisuj? spódniczki szybko, so­
lidnie t drobny plis „Mero- 
Plis“. Poznań Grobla la, 
nrzy postoju dorożek samo- 
chodow.ręh___________ 14438?
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu mereźikę okrętkę wy­
konu fę — Poznań Stary Ry- 
nek 50. __________14495?

Samodziały z powierzonej weł­
ny wykonuje warsztat tkacki 
w 14 dniach Poznań Małec­
kiego 4. 14484?
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Dnia 27 września 1952 r. zmarł nagle, śp. 

mgr Jan Lilpop 
członek Zarządu Wojew. Związku 

Zrzeszeń Prywatnych Handlu i Usług, prezes 
Rady Oddziału Zakładu Wiedzy Handlowej 

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na 
Powązkach przypuszczalnie w piątek, 3 paź­
dziernika 1952 r.

Wojewódzki Związek Zrzeszeń 
Prywatnego Handlu i Usług w Poznaniu



Z Ziemi Lubuskiej
Na pierwszej tegorocznej 

sesji PRN. w żarach powo­
łano Komisję Porządku Pu­
blicznego. Początkowo Korni, 
sja nie wykazywała prawie 
żadnej działalności. Dopiero 
w kwietniu br. skontrolowa­
no pracę Referatu Społecz. 
no - Administracyjnego oraz 
zajęto się rodzinami cygań­
skimi, pomagając im w zna. 
lezieniu stałego zajęcia. O. 
becnie Komisja jako jedyna 
w Prezydium PRN w żarach 
regularnie 
plany.

wykonuje swe
♦

Ostatnio wyróżniono żar­
ską Spółdzielnię Pracy im. 
Due, zatrudniającą ponad 
200 osób. Ogółem w powiecie 
żarskim istnieje 8 spółdziel­
ni pracy oraz 24 punkty u- 
sługowe.

CM ?aWÓ1>ÓW¥C«"®VŁO- ! Gdy rcrda zakładowa 
właściwie pracuje

1»

W hucie szkła w Kunicach 
żarskich działo się źle. Nie 
wyrabiano bowiem w pełni 
planów produkcyjnych. Ale 
też praca ówczesnej Rady 
była zła.

Nip bvło wsnółpracy z dy­
rekcją, ani pracy uświada­
miającej.

i Sytuacja taka trwała aż do 
1 kwietnia br., to znaczy do 
chwili wyborów nowej Rady. 
Powołano nowe grupy związ. 
kowe, a istniejące — ożywio.

Coraz częściej odbywały 
narady wytwórcze, ze-

no.
się ____ „ ..„-------- ,
brania i rozmowy indywidu­
alne. Wyniki tej pracy nie 
dały na siebie długo czekać. 
W maju br. wykonano plan 
już w 105.2 proc., a w czerw­
cu — 111,4 proc. Liczba za­
łogi jest taka sama jak w 
pierwszym kwartale. (elE)

lokalnychrannych, lokalnych 
mgłach, w ciągu dnia wzrost 
zachmurzenia aż do wysta 
pienia opadów łącznie," Do. 
cząwszy od południowego za 
chodu kraju. Temperatura 
maksymalna od 11 do 15 st C 
Wiatry słabe umiarkowane 
zachodnie i południowo-za­
chodnie.

ŚRODA

Remigiusz Jaua

Końce w.: 
żaa.:

Księżyc w.-

Wojewódzki zjazd
★

85 proc, gromad w powie, 
cie żarskim ma już światło 
elektryczne. Ponad 90 proc, 
szkół podstawowych i śred­
nich jest zelektryfikowanych 
i zradiofonizowanych, 22°’o 
gromad posiada łączność te­
lefoniczną z miastem powia­
towym. CelE)

♦
Załoga Stoczni Rzecznej w 

Głogowie wykonała przQd- i 
terminowo plan produkcyj ny ‘ 
I i II dekady września. Na ’ 
wyróżnienie zasługuje dział i 
mechaniczny, w którym po­
łowa załogi składa się z mło­
dzieży. (ZA)

*
Spółdzielnia Inwalidów w 

Gorzowie otworzyła przy ul. [ 
Wybickiego warsztat, w któ- i 
rym naprawia się sprzęt e-, 
lektryczny. (Ska)

*
Załoga kopalni „Henryk”' 

zwróciła baczną uwagę 
na rytmikę pracy. Sy­
tuacja, kiedy kopalnia w 
pierwszych dwóch dekadach 
wykazywała znaczny spadek 
wykonawstwa dziennych 
planów, należy już do prze­
szłości. •

Dzięki zobowiązaniom pod­
jętym ostatnio dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) oraz 
programu wyborczego Fron­
tu Narodowego, wykonanie 
dziennych planów produkcji 
poważnie wzrosło i wynosi w 
chrdli obecnej przeciętnie 
105 procent, (elE)

redaktorów gazetek gromadzkich
i korespondentów wiejskich

obradowa r w Poznaniu
Przed młynem w gminie 

Stare Miasto stało kilka­
dziesiąt furmanek nałado­
wanych zbożem do prze­
miału. Już z daleka dola­
tywały odgłosy sprzeczki 
między kierownikiem mły­
na a okolicznymi chłopa­
mi, którzy właśnie dowie­
dzieli się, że młyn jest nie­
czynny z braku koksu. Stra­
cili tyle czasu na jazdę i 
co teraz? Przecież był to 
jedyny pracujący młyn w 
tym dużym okręgu. Niedo­
ciągnięcie to zauważył ko­
respondent wiejski, który 

natychmiast wysłał wzmian 
kę do gazety. Rezultaty nie 
dały długo na siebie cze­
kać. Gazeta skrytykowała 
ostro winnych niedopatrze­
nia i wkrótce młyn ruszył 
pełną parą. Podobnych ko­
rzyści z korespondencji 
jest wiele.
Tak mówił jeden z kores­

pondentów w sali Domu Pra. 
jsy w Poznaniu, gdzie odbył 
się w ub. niedzielę wojewódz­
ki zlot redaktorów gazetek 
gromadzkich i koresponden­
tów wiejskich, zorganizowa. 
ny przez redakcję ..Gazety 
Poznańskiej” i Zarząd Woje- 

: wódzki Związku Samopomo- 
| cy Chłopskiej. Jak wynikało 
Iz tej narady, gazetki speł-

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Bogactwo pokarmowe 
w liściach buraczanych

Mgr inż. K. Jankiewicz
Wśród pasz, jakie nam dostar­

cza okres jesieni, czołowy paszą 
są liście buraków cukrowych. 
Liście buraczane przy dużej ich 
wartości pastewnej, w gospodar­
stwach uprawiających znaczniej­
sze powierzchnie buraka cukro­
wego stanowią poważną bazę pa­
szową. Według danych cyfro-

Naiwa paszy 
(plon z jednego ha)

Liście buraka cukrowego 
Liście buraka pastewnego 
Liście marchwi 
Kwitnąca koniczyna 
Kukurydza zielona 
Koński ząb 
Korzenie buraka pastewnego 
Korzenie brukwi 
Korzenie marchwi pastewnej 
Wytłoki buraczane

Z liczb tych widzimy, że liś­
cie buraczane pod względem za­
wartości białka dorównują świe 
żej koniczynie czerwonej, a zna 
cznie przewyższają 
względem wiele

Rodzaj paszy 
(z 1 ha)

Liście buraka 
Inkarnatka 
Łubin pastewny
Przy plonie 170 

liści buraczanych, 
względem ilości 
tym plonie białka, jak i zawar­
tości skrobiowych, liście znacz­
nie nrzewyższają jak widzimy 
inkarnatkę i łubin pastewny. 
Liście buraczane stanowią więc 
cenną paszę, nadającą sie do 
spasania w okresie zbioru bura­
ków, a zakiszone zwiększają za­
soby paszy na okres zimowy 
i wczesną wiosnę, aż do czasu 
użytkowania nowych zielonek 
Na wartość pastewna liści bura 
czanych duży wpływ ma ich 
czystość, ta zaś w znacznej mie 
rze zależy od pogody podczas 
sprzętu buraków oraz sposobu 
zbioru.

Liście w stanie świeżym spa- i 
samy w okresie 2—3 tygodni po 
zbiorze. Czeste biegunki, wzdę­
cia. katary jelit, oraz inne cho-

wych gospodarstwa przeznacza­
jące pod uprawę okopowych 27 
proc, ziemi ornej, dzięki produ­
kowaniu liści buraczanych mogą 
mieć taką obsadę inwentarza ży­
wego, jak gospodarstwa zbożowe 
przy obsiewie roślinami pastew- 
n mi 42 proc, ziemi ornej.

Porównajmy: 
zawartość straw­

nego białka 
wT proc.

1,6 '
1,3
1,«
0,7
0.4
0,3
0,3
0.2
0,2
0,2

Wartość skro­
biowa w proc.

7,8
6.6
8,5
9.2
9.4
9.4 .
8.5
8.0
8.4
4.5

GŁOS
WIELKOPOLSKI

pod tym 
innych pasz. 
Masy zielonej 

(w q)
170
140
200

kwintali z ha 
zarówno pod 
zawartego w

Pod względem zaś wartości skro­
biowej liście buraczane niewiele 
ustępują koniczynie czerwonej 
i innym paszom, odznaczającym

i się dużą zawartością węglowoda-
• nów.

wartości 
skrobiowych 

13,8 
12.6 
12.6 

pokarmowego 
przez zanieczy-

Nr 235 
•ir. SAB

strawnego 
białka

2,7
2.1 
2.4

roby przewodu 
powodowane sa . ______ ,
szczenią liści. Dlatego też przed 
skarmianiem i silosowaniem na­
leży liście dobrze przetrząsnąć.

Walka z chorobami i szkodni­
kami buraków jest nie tylko 
obroną przed obniżką wydajno­
ści cukru, lecz równocześnie 
przed obniżką wartości pastew­
nych liści buraczanych. Zbyt 

!jednostronna spasanie dużych 
• ilości liści jest również niewska- 

z ne, gdyż powoduje ono ujem­
ne skutki. Jako zasadę trzeba 
przyjąć na każde 5 kg świeżych 

1 lub kiszonych liści dawać 0,5 do 
1 kg paszy słomiastej oraz 10 g 
fosforanu wapnia lub kredy 
szlamowanej.

W praktyce ustalone zostały 
następujące dawki świeżych i ki- 
szonych liści: krowom mlecz- 

i nym na dzień i sztukę 15—40 kg; 
i młodemu bydłu 20 kg, koniom 
i 8—15 kg, owcom i kozom 3—4 kg, 
I świniom 3 kg.

niają coraz to większą role, i 
Odzwierciedlają one życie! 
gromad, krytykują kumoter-; 
stwo, biurokrację, wszelkie

I błędy i niedomagania, mobi-1 
lizują wieś do zwiększenia i 
produkcji rolnej i realizowa.' 
nia obowiązków wobec pań- i 
stwa.

O zadaniach ciążących na 
i redaktorach gazetek gro- 
(madzkich i korespondentach 
wiejskich, mówił podczas na­
rady kierownik Wydziału 
Propadandy Komitetu Woje, 
wódzktego PZPR — Krasue- i 
ki.

Podkreślił on m. in., że w 
gazetkach gromadzkich na­
leży w jeszcze większym sto­
pniu wyjaśniać wszelkie za­
sadnicze sprawy, odpowiadać 
na wahania i wątpliwości,; 
demaskować machinacje ku. i 
laków, szkodników i sabota- i 
żystów. • Trzeba też ostro! 
rozprawiać się z plotkami 
fabrykowanymi najczęściej 
przez kułaków, którzy roz­
siewając je chcą wprowa­
dzić zamieszanie w naszym 
życiu gospodarczym. Kores­
pondenci winni również o- 
strzej niż dotąd krytykować 
braki i niedociągnięcia, li­
czyć ludzi odpowiedzialności, 
tłumaczyć trudności I wska­
zywać drogę do ich przezwy­
ciężenia.

Duża rola przypada ko. 
respondentom w wyjaśniania 
programu wyborczego Fron­
tu Narodowego. Program ten 
przepojony jest troską o si­
łę naszej Ojczyzny, coraz to 
szybszy rozwój polskiego 
przemysłu, rolnictwa, kultu­
ry i innych dziedzin gospo­
darki; program ten wytycza 
drogę do dalszej poprawy 
warunków materialnych 
człowieka, w trosce o lepsze 
zaspokojenie jego potrzeb 
materialnych. Program wy­
borczy jest programem całe­
go narodu, programem prze­
ciwko któremu zastizeż&hia 
wysunąć mogą tylko wrogo, 
wie. zaniepokojeni sukcesami 
naszego budownictwa.

W czasie narady korespon­
denci szeroko omówili do­
tychczasowe doświadczenia 
w terenie, zwracając szczegól­
ną uwagę na korzyści, jakie 
dają gazetki ścienne groma, 
dom. Konferencja wykazała 
szybki rozwój sieci kores- ; 
pondentów i wzrost liczby i 
redaktorów gazetek ścień, j 
nych w województwie po- i 
znańskim; pokazała raz 1e-: 
szcze, że w terenie rośnie i 
nowy typ korespondentów 
działaczy społecznych, patrzą­
cych czułym okiem na wszy­
stkie sprawy .niweczących za.

ikusy kacyków I kułaków. 
Podkreślił to redaktor na­
czelny „Gazety Poznańskie]”
— Januszewski, wskazując 
równocześnie na zadania, 
stojące przed koresponden­
tami?,.W dalszej pracy — mó, 
wił m. in. red. Januszewski
— należy zwrócić uwagę na 
ciągłą rozbudowę sieci ko­
respondentów tak, aby w 
każdej gromadzie wojewódz­
twa istniała gazetka ścienna. 
Trzeba też. by korespondenci 
wiejscy i redaktorzy gazetek 
gromadzkich częściej pisali o 
pracy gminnych spółdzielni 
oraz piętnowali kumoterstwo 
w rozdziale.towarów.”

Na zakończenie wojewódz­
kiej narady najlepsi redak­
torzy gazetek gromadzkich i 
korespondenci wiejscy otrzy­
mali nagrody.

Br. L.

Teatry w Poznaniu CO

i

OPERA - g. 19
„Halka"

POLSKI - g. 18.30
„Balladyna"

NOWY - g. 19 „Tajna 
wojna"

KOMEDIA
NA - g.
dla ATK"

MŁODEGO
g. 16 — „1
króla"

CYRK nr 7 ul Niezło 
rłinych — codzienni? 
godz 19.30 w niedz 
g 15 30 i g 19 30

PAŃSTW TEATR W
GNIEŹNIE:

Września — „Godzien 
litości"

Nowy Tomyśl — 
rtdik sewilski"

K>na w Poznaniu

MUZYCZ
19 — „4:0

WIDZA —
.Nowa szata

„Cy-

iAPOLLO — g. 16. 18
20 „Drużyna"

BAŁTYK — g. 13.30 - 
„PrsMNMia" tod lat

POZNANIA
0 Polski Zwiąaek Filateli- ! 

stów — Oddział Poznański or- ) 
canizuje od 9 listopada do # ' 
grudnia br wystawę filateli- ; 
styczną.

0 1 października br. opusz- ' 
cza Poznań baletmistrz Pań- / 
itwnwej Opery im. St. Mo- i 
niuszki — prof. Leon Wójci- ( 
kowski. Poznań żegna rów- ) 
nież primahałlerhię — Marię j 
Krzyszkowzką. Oboje odcho­
dzą do Warszawy.

0 W Poznaniu odbyło się 
poszerzone plenum Prezy- j 
dium Zarządu Oddziału Miej- ) 
skiego Związku Zawodowego j 
Nauczycielstwa Polskiego. W ( 
obradach, które miały na celu ‘ 
omówienie ogólnopolskiej na- ; 
rady przodujących nauczy- i 
cieli, udział wzięli: przewód- j 
niczący zakładowych organi- 1 
zacji związkowych przy szko- j 
łach, dyrektorzy szkół zawo- j 
dowych i ogólnokształcących . 
oraz aktyw związkowy.

0 Wydział Zdrowia DOKP j 
w Poznaniu zorganizował ) 

| centralne kursy laborantów . 
fizykoterapeutycznych. Pierw i 

! swy 6-tygodniowy kurs, pro- > 
I wadzony pod kierunkiem dr. 
i Bronisława Krajnika, ukoń- ;
< czyJo 15 słuchaczy, w tym 19
‘ kobiet. Na trwający obecnie . 

drugi tego rodzaju kurs uczę- 
{ szcza 17laborantek z poszczę- ' 
) gólnych okręgów dyrekcyj- 
I nrch PKP.
j 0 „Orbis" organizuje wy-
< cieczkę pociągiem turystycz-
; nym z Poznania do Nowej 1 
'j Huty i Krakowa. Wyjazd z , 
} Poznania 18 października br„ ; 
; powrót 29 października br. 
( Koszt udziału 65 ni. Zgłoszę- 
| nia przyjmuje „Orbis", plac
< Wolności 3.

1

GDZIE
12). g. 15.30, 18 i 20.30 
„Akcja B“ (od lat 12)

MUZA — g. 16, 18 i 20
„Baryłeczka"

R1ALTO — g. 15.30. 18 
i 20.30 „Miasto nie- 
ujarzmione"

WARTA - g. 14 i 16 
„Przygody Nasredł- 
na", g. 18 i 20 „Nico 
laus Nickleby" (od 
lat 14)

LETNIE - g. 15. 17. 
19 „Potępieńcy" (od 
lat 16)

Trzebaw — g. 19.»o — 
„Pieśń tajgi"

FOTO) LAST1 KON £ 
10—22 — „Wersal"

Vystawy w Poznaniu
POLSKIE TOW. FOT.

ul. Paderewskiego 7 
„Wystawa prac Jana 
Bułhaka**

31 pomysłów 
racjonalizatorskich 
tu jednym roku

W Zakładach M-12 w świe. 
bodzinie notuje się stały 
wzrost liczby racjonalizato­
rów i pomysłów racjonaliza­
torskich. Wpływa na to prze, 
de wszystkim sprawna pra­
ca komisji rozpatrującej 
wnioski oraz stała opieka i 
pomoc techniczna inż. Pa. 
chuckiego.

W roku bieżącym 27 po­
mysłów racjonalizatorskich 
pracowników Zakładów przy, 
niosło około 130 tysięcy zło­
tych oszczędności. Obecnie 
rozpatruje się dalszych 18 
wniosków racjonalizator­
skich.

Czołowym racjonalizato­
rem Zakładów jest młody 
Konstanty Piotrowic, który 
w ciągu obecnego roku zło- 
fcł już 31 pomysłów uspra­
wniających. Piotrowic otrzy. 
mał od CZPM odznakę ra­
cjonalizatora.

Ruchowi wynalazczości 
można by nadać bardziej 
zorganizowane formy i wię­
cej rozmachu, gdyby ożywił 
swą działalność zorganizowa­
ny w początkach bieżącego 
roku klub techniki i racjo­
nalizacji, który do tej pory 
nie wykazał niestety więk­
szej aktywności. (Ska)

Młodzież 
zbiera złom

Tradycyjne 
„Dni winobrania0 
w Zielonej Górze

Zielona Góra przy gotowa, 
je się do obchodu tradycyj­
nych „Dni Winobrania”, u. 
roczystości rozpoczną «-;» 
wieczorem 4 października or 
hejnałem Ziemi Lubuskiej.

W dniu 5 października 
kulminacyjnym punktem oo. 
chodu będzie tradycyjny ko­
rowód winobraniowy. ‘który 
po wielkiej manifestacji na 
plaęu Słowiańskim prżejdzia 
ulicami miasta.

W czasie „Dni winobrania” 
na placach i w parkach Żie. 
lonej Góry odbędą się wy­
stępy licznych zespołów ar­
tystycznych, imprezy sporto. 
we, kiermasze, zabawy ludo. 
we i zabawy dla dzieci w o- 
gródku jordanowskim.

Organizowane będą rów­
nież wycieczki autobusami 
do winnic.

Szkoły woj. zielonogórskiego 
energicznie zabrały się do zbiór­
ki złomu i odpadków użytko­
wych. W przodującej w tej ak­
cji szkole podstawowej w gro­
madzie Plawidła (pow. rzepiń­
ski) każdy uczeń zebrał przecięt­
nie 97,5 kg odpadków. Nauczy­
ciel Bagiński, który specjalnie 
zajmował się tą akcją, otrzymał 
od Centrali Odpadków Użytko­
wych nagrodę pieniężną w wy­
sokości 1500 zł.

Na drugim miejscu w woje­
wództwie znalazła się szkoła w 
gromadzie Szumiąca (pow. mię­
dzyrzecki). Tutaj każdy uczeń 
zebra' przeciętnie 73,3 kg odpad­
ków. Z nauczycieli wyróżnili się 
w tej akcji: Józef Szkoljcki z 
Szumiącej. Władysław Worono­
wicz z gromady Bialków, pow. 
Rzepin, Stanisław Ćwirko z gro­
mady Brody, pcw. Żary, Stani­
sława Bartkowiak z powiatu 
Kożuchów, M. Dorocińska z gro­
mady Osady Wilcze, pow. Sule­
chów, Jadwiga Nabersakowa z 
Łagowca, pow. Międzyrzecz, B. 
Slizień z Rokietnicy, pow. Świe­
bodzin, Ksenia Kiszka z Zielo- 
nomyśla, pow. Międzyrzecz i N. 
Kotlarski z Kargowej, pow. Su­
lechów. (Ska)

...nie otwiera się przedszko, 
la na przedmieściu Królowej 
Jadwigi w Pile? (Ko)

...Szkoła Podstawowa nr 3 
przy ul. S. Okrzei w żaracn 
czeka już chyba od roku na 
ogrodzenie? — Szkoła mie­
ści W w zastępczym budyn­
ku i nie pogada ogrodzenia 
ani od strony ulicy, ani od 
strony zabudowań fabrycz. 
nych. O odpowiedź prosimy 
Wydział Oświaty przy krezy, 
dium PRN w Żarach 
tamtejsze Prezydium 
skiej Radu Narodowej.

♦ * *
...w wolsztyńskim 

Bohaterów Stalingradu 
plaży) nie ma kiosku, 
że znajduje si-ę tam 
wrednie pomieszczenie? War­
to, aby o tym pomyślała 
Spółdzielnia Spożywców „Jtri 
ność" lub Spółdzielnia Inwa­
lidów „Powstaniec”.

oraz 
Miej- 
(elE)

parku 
(obok 
mimo, 
odpo-

Z Wielkopolski
Na ostatniej konferencji 

nauczycielskiej w Rawiczu 
podjęto uchwałę o urucho­
mieniu we wszystkich szko- 

terenle powiatułach na terenie powiatu 
szkolnych ka*s  oszczędności. 
Dotychczas kasy te urucho­
miło 70(i/» szkół.

Dobrze działają SKO w Bo. 
janowie, Sworowie, Dłoni, Pa- 
kowcu i Rawiczu, (wti

€

KIEDY
POLSKI Z W ART. — 

PLAST. ul, 27 Grud­
nia 4 — „Wystawa 
rzeźby i rysunków 
J. Kallszana"

16.50 (P) — pieśni
masowe, 17.35, 18 (P) 

imię tanecznym,
• masowy, 

muzyka 
sym- 

- roz- 
mu-

był
Tell”.

Mój
na

Antek wczoraj 
filmie „Wilhelm

Program II
fala Poznania 248 na.

Wiadomości
5.05, 6.30, 7.55, 12.04.
17, 18.50 (P). 21. 13.50

Koncerty
6.15 (P), 6.50 — poi- 
akie taneczne melo­
die ludowe, 7.35 pie­
śni krajów demokra- 
ii ludowej. 13 wieś 
ańczy i śpiewa. 13.15 

14.30 (P) •— miniatu­
ry kwartetowe, 16 —• 
pieśń pt. „Nasza zie- 
mia“. 16.30 (P) —- ze­
społy amatorskie. —

w rytmie ta 
19.06 (P) — 
20.21.30 — 
tanaczna, 22.15 ; 
foniczny. 22.45 — 
rywkęwy. 23 — 
zyka operowa

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 
(P) — „O crym 
nik powinien pamię­
tać", 6.10 — kalen­
darz radiowy, 11.45 
glos mają kobiełv, 
12.45 — dla wsi, 15.10 
literacka, 15.30 — dla 
dzieci, 18.20 — głos 
mają racjonalizato­
rzy, 19 (P) — z ży­
ta spółdzielni pro- 

lukcyjnej. 19.30 mu­
zyka i aktualności, 
20.40 i 21.45 — lite­
racka

Sport:
16.20 (P) — „Jak

pracują Ludowe Ze­
społy Sportowe"

5,20 
rol-

WYDAWCA: Instytut Prąs? 
„Czytelnik”, NAKŁADCA: RSW 
„Prasa”

REDAGUJE ZESPÓŁ.
RED/1KCJA: Poznań, ul. Gron 

waldzka 19. II ptr. Telefony: 
centrala (łączy wszystkie działy' 
63-70, 64-75. redaktor naczelny 
78-76. sekretarz redakcji 74-36, 
dział miejski 79.88. dział listów 
i interwencji 78-57. 78.64, redak- 
tor dyżurny ;do godz. 32) 
drukarnia (nocny) 64.72. Godzi­
ny przyjęć w redakcji: od >« 
do 12.

ADMINISTRACJA: Poznań ul 
Grunwaldzka 19. oarter

PRENUMERATA: zamówienie 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
gazetowe.

OGŁOSZENIA: Biuro Ogło 
szeń RSW Prasa Poznań, ul 
Świerczewskiego 8, t»l. 62-31. 
konto PKO Poznań V 5226.110 
Biuro czynne od 7 do 1630 w 
soboty do 14.30. Za dział ogło­
szeń redakcja nie odpowiada

DRUKARNIA: Zakłady G^a 
ftmcoe im. Marcina Kasprzaka 
Poznań, ul Wawrzyniaka 83

K.3.15018


